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BAR BA R A  PETROZOLIN-SKOW ROflSKA

„GAZETA HANDLOWA” I „NOWA GAZETA” (1864—1918)

Dziennik „Gazeta Handlowa” wychodził w Warszawie w latach 
1864—1905. Redaktorem i wydawcą do roku 1902 był Rudolf Okręt 
(1829—1906), następnie — w latach 1903—1905 — Stanisław Aleksan­
der Kempner (1857—1924). Początkowo pismo miało charakter specjali­
styczny i poświęcone było, jak głosił podtytuł, „handlowi, przemysłowi 
fabrycznemu i rolniczemu”. W ciągu czterdziestu lat istnienia dziennik 
ten rozszerzał wielokrotnie swój zakres zainteresowań i faktycznie stał 
się pismem o szerokich aspiracjach politycznych i kulturalnych. W roku 
1906 S. A. Kempner przekształcił „Gazetę Handlową” w „Nową Gaze­
tę” pismo „poświęcone wszelkim zjawiskom życia społecznego”. „Nowa 
Gazeta” pod redakcją swego założyciela i wydawcy wychodziła dwa ra­
zy dziennie od 1 I 1906 r. do 31 IX, 1917 r. Od dnia 18 IX 1906 r. do ma­
ja 1907 r. „Nowa Gazeta” na skutek zawieszenia przez cenzurę nosiła ty ­
tuł „Ludzkość” i podpisywana była przez Stanisława Karlińskiego, a od 
numeru 69 przez Stanisława Pyrowicza. W r. 1917 dziennik został sprze­
dany Gustawowi Grzybowskiemu i Bohdanowi Straszewiczowi. Od nu­
meru 483 (1917) pierwszy podpisywał pismo jako wydawca, drugi zaś — 
jako redaktor. Od 1 I 1919 roku „Nowa Gazeta” — niewiele już wówczas 
mająca wspólnego z wydawnictwem Kempnera — zmieniła tytuł na „Ga­
zeta Polska”.

Artykuł ten dotyczy wydawnictwa Okręta i Kempnera, które stano­
wiło organ jednego z odłamów liberalnej burżuazji Królestwa Polskiego. 
Głównym zadaniem pracy jest uchwycenie ewolucji ideowej środowiska, 
dla którego pismo było reprezentatywne. Autorka pragnie tu  przedstawić 
także pokrótce genezę i historię pisma, wskazać na krąg współpracow­
ników oraz określić w ogólnych ramach jego oblicze polityczno-społecz­
ne.

Bazę źródłową artykułu obok materiału prasowego stanowią fragmen-
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ty archiwum „Nowej Gazety”, znajdujące się w Archiwum Akt Nowych1, 
oraz korespondencja, wśród której najwięcej materiału dotyczącego śro­
dowiska związanego z „Nową Gazetą” znajduje się w spuściźnie Aleksan­
dra Lednickiego w Archiwum PAN w Warszawie. Dotychczasowe opra­
cowania historii prasy poświęcały niewiele uwagi „Gazecie Handlowej” 
i „Nowej Gazecie”2. Oba dzienniki zasługują na nią jednak niewątpli­
wie, stanowią bowiem niezwykle cenne źródło do historii gospodarczej 
Królestwa Polskiego przełomu XIX i XX wieku oraz do dziejów bur- 
żuazji polskiej.

GENEZA I HISTORIA WYDAWNICTWA

Początki polskiego czasopiśmiennictwa specjalistycznego, poświęcone­
go sprawom handlowym, sięgają lat osiemdziesiątych osiemnastego wie­
ku. Pierwszym pismem, które podjęło tę problematykę, był „Pamiętnik 
Historyczno-Połityczny i Ekonomiczny” pod redakcją Piotra Switkow- 
skiego (1782—1792). W r. 1786 zaczął wychodzić miesięcznik pt. „Dzien­
nik Handlowy”. Redaktorem tego pisma, wychodzącego przez lat siedem, 
był Tadeusz Podlecki, a stałym współpracownikiem Tadeusz Czacki. 
„Dziennik Handlowy” obok problemów teoretycznych, które trafiały na 
jego łamy, notował ceny targowe, podawał informacje o transportach 
i jarmarkach oraz wiadomości dotyczące rozwoju przemysłu. W później­
szych latach sprawy przemysłu i handlu omawiane były w pismach co­
dziennych w poświęconych im działach. Takie specjalne działy zawiera­
ła m. in. „Gazeta Codzienna”, założona w r. 1818 przez Brunona Ki­
cińskiego i Teodora Morawskiego, „Kurier Warszawski”, który powstał 
w r. 1821, „Codziennik” T. Małeckiego (1823), „Dostrzegacz Nadwiślański” 
Eisenbauma (1823), „Dziennik Powszechny i Krajowy” (1828), na któ­
rego łamach drukował swoje artykuły A. T. Chłędowski. Postępujący 
rozwój przemysłu i handlu powodował potrzebę rozszerzenia tej proble­
matyki. W r. 1833 „Gazeta Codzienna” rozpoczęła więc wydawanie do­
datku handlowego pt. „Wiadomości Handlowe”, przekształconego

1 Obejmują one m.in. fragm ent korespondencji przychodzącej do Józefa So-  
bieszczańskiego — członka redakcji „N owej G azety”, w iadom ości prasow e, kom u­
nikaty, inform atory i b iu letyny nadsyłane do redakcji oraz rozporządzenia i ob­
w ieszczenia w ładz okupacyjnych; dotyczą lat 1912— 1918 (Akta Zespołów Szczątko­
w ych  A  A N  11/30).

2 J. K u c h a r z e w s k i  w  pracy Czasopiśmiennictwo polskie w ie k u  X I X  po­
św ięca „Gazecie H andlow ej” dość obszerny przypis („Przegląd N arodow y”, 1911, 
nr 5, s. 573). N iew ielk ie  w zm ianki o tym  piśm ie znajdują się w  dwóch pracach  
w spółpracow nika „Gazety H andlow ej” S. J. C z a r n o w s k i e g o  D zienn ikars tw o  

słowiańskie i  polskie,  Kraków 1895, s. 105, oraz L i te r a tu r a  periodyczna i  j e j  rozwój,  
K raków  1895, s. 350.
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w r. 1857 w „Gazetę Handlową, Przemysłową i Rolniczą”. Tego samego 
typu dodatek powołała od 1842 r. „Gazeta Warszawska” pod nazwą „Ko­
respondent Rolny, Handlowy i Przemysłowy” oraz od r. 1851 „Dziennik 
Warszawski („Przegląd Rolniczy” potem „Przegląd Rolniczy, Przemysło­
wy i Handlowy”).

Wychodzące w pierwszej połowie XIX w. specjalistyczne czasopisma 
handlowe okazały się efemerydami. Należały do nich: „Warszawski
Dziennik Jarmarczny” (1819), poznańskie pisma „Pomyślność” i „Dzien­
nik Handlowy”, krakowski „Przewodnik Ekonomiczny” i „Inseraty” , we 
Lwowie natomiast — „Poczta” i „Ekspress”. Ukazywały się również przez 
czas krótki w Strasburgu dwa pisma wydawane przez inżyniera Józefa Li­
powskiego: „Dziennik Przemysłowo-Ekonomiczny” (1837) i „Gospodarz 
Wiejski i Miejski” (1838—1839).

Pierwszym polskim dziennikiem handlowym, wydawanym przez sze­
reg lat, okazała się „Gazeta Handlowa”. Pismo to nawiązywało do libe­
ralnych tradycji czasopism poświęconych sprawom gospodarczym z koń­
ca wieku XVIII i towarzyszyło gwałtownemu rozwojowi kapitalizmu na 
ziemiach Królestwa przez lat czterdzieści.

Starania o założenie „Gazety Handlowej” rozpoczęto w r. 18633. Twór­
ca nowego warszawskiego dziennika, a  później jego długoletni redaktor 
i wydawca Rudolf Okręt, był z zawodu kupcem, nieobca była mu jednak 
praktyka dziennikarska. Jako kupiec Okręt przez szereg lat był współ- 
kierownikiem warszawskiego banku Teoplitzów. Praca z Henrykiem Teo- 
plitzem, przyjacielem Kraszewskiego i gorącym protektorem literatury 
i sztuki, ułatwiła Okrętowi zbliżenie do ówczesnego świata literackiego. 
Gdy Kraszewski w r. 1862 objął redakcję „Gazety Polskiej” wydawanej 
przez Leopolda Kronenberga — Okręt zorganizował dla tego dziennika 
obsługę telegraficzną. Stanowiła ona zaczątek biura telegraficznego, któ­
re później obsługiwało całą warszawką prasę4. Okręt współpracował rów­
nież z berlińskim biurem telegraficznym Wolfa, dostarczając mu infor­
macji o wydarzeniach politycznych w Polsce. W burzliwych latach 1861— 
1863 trafiały one na łamy najwybitniejszych organów europejskich.

Pierwszy numer „Gazety Handlowej” ukazał się 1 XI 1864 r. Nowy 
■ dziennik przedstawił się publiczności jako „Pismo Poświęcone Handlowi, 

Przemysłowi Fabrycznemu i Rolniczemu”. Wyszedł w formacie 31 X 24 
cm, w układzie dwuszpaltowym i w  objętości 4 stron. W pierwszym okrer 
sie istnienia „Gazety Handlowej”, który zamyka r. 1869, w piśmie domi­
nowała informacja. Zamieszczane tu  były stale wiadomości z giełdy, cen-

3 R u do lf  O k rę t  założyciel  „G aze ty  H a n d lo w e j” , „Nowa G azeta”, nr 1, z 1 I 1914,
s. 1.

4 Tamże, oraz Księga jub i leuszow a „ K u r ie r a  Porannego” 1877—1902, W arszawa  
1903, s. 5.
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niki, wykazy szyprów, sprawozdania o obrotach handlowych, wiadomości 
statystyczne dotyczące spraw gospodarczych oraz różne wskazówki han­
dlowe. Od r. 1865 pojawiały się coraz częściej obszerne omówienia pro­
blemów gospodarczych. W tym samym roku wprowadzono przegląd pi­
śmiennictwa handlowego oraz kronikę wiadomości miejscowych i zagra­
nicznych. W r. 1866 pojawiła się stała rubryka, rodzaj felietonu, zatytuło­
wana „Przegląd brukowy”.

Dział polityczny „Gazety Handlowej” był ubogi. Wypełniały go zwięzłe 
telegramy agencyjne i przedruki z „Journal des Débats” i „Schleschische 
Zeitung”. Ubóstwo tego działu tłumaczyły w znacznym stopniu bardzo 
trudne warunki cenzuralne.

W r. 1869 format pisma uległ powiększeniu do 34 X 24 cm. Zmianom 
formalnym towarzyszyło rozszerzenie działu politycznego, zaczęto zamie­
szczać artykuł wstępny poświęcony stosunkom międzynarodowym. Dal­
sze ożywienie tego działu związane było z wojną francusko-pruską, z któ­
rą zbiegło się pewne złagodzenie cenzury. W r. 1871 od numeru 143 na­
stąpiła znów zmiana formy dziennika: format powiększono do 38 X 26 cm, 
a układ dwuszpaltowy zastąpiono trzyszpałtowym. Powiększenie objętości 
pisma szło w parze z urozmaiceniem treści. W rubryce zatytułowanej 
„Kronika krajowa” zamieszczane były coraz częściej notatki dotyczące ży­
cia kulturalnego. Do dziennika handlowego przedostawać się zaczęły wów­
czas echa walki młodej i starej prasy i pismo zaczęło się deklarować po 
stronie pozytywizmu warszawskiego. Wyraźnie określało tę postawę wpro­
wadzenie w r. 1874 stałego felietonu. W tym samym roku nowa rubryka 
„Przegląd tygodnia” obejmowała obok zdarzeń z życia ekonomicznego 
i politycznego kronikę kulturalną, w której wiele miejsca poświęcono 
teatrowi. W r. 1875 format „Gazety Handlowej” znów został zwiększony 
do 42 X 29 cm. Zmieniony wówczas podtytuł pisma brzmiał: „Dziennik 
Poświęcony Handlowi, Przemysłowi, Ekonomii K raju i Polityce” .

Kolejna reforma „Gazety Handlowej” miała miejsce w r. 1877 — pod­
tytuł głosił wówczas, że jest to „Dziennik Poświęcony Handlowi, Polityce 
i Literaturze”. Wprowadzenie obszernego działu literackiego połączone 
było ze zwiększeniem formatu (48 X 34 cm) i zmianą układu graficznego 
na czteroszpaltowy. W następnym roku objętość działu literackiego uległa 
uszczupleniu, a podtytuł — kolejnej zmianie na „Dziennik Poświęcony 
Handlowi, Polityce i Ekonomii”. W tej formie z niewielkimi zmianami pro­
porcji między objętością działów pismo wychodziło do roku 1903. Najbo­
gatszy dział ekonomiczny wypełniały obszerne artykuły problemowe dru­
kowane często w odcinkach, depesze i sprawozdania handlowe, cenniki ta r­
gowe, wiadomości z giełdy, bilanse banków działających w Królestwie, 
przeglądy budżetu państwa, sprawozdania o obrocie towarowym itp. 
W dziale politycznym dominowały telegramy Agencji Rudolfa Okręta oraz



„ G A Z E T A  H A N D L O W A ” I  „ N O W A  G A Z E T A ” (1864—1918) 45-

,,Kronika zagraniczna” ; w dziale literackim drukowano powieści w odcin­
kach oraz sprawozdania teatralne. Przeciętnie % objętości pisma zajmo­
wać zaczęły ogłoszenia. Rozbudowanie działu ogłoszeń świadczyło o po- 
czytności pisma i poparciu ze strony sfer finansowych i przemysłowych 
Królestwa5. .

Na przełomie XIX/XX wieku „Gazeta Handlowa” była ściśle powiąza­
na z Sekcją Handlową Towarzystwa Popierania Przemysłu i Handlu, sta­
nowiąc poniekąd organ Sekcji6. Od r. 1901 ściśle związany z dziennikiem 
był naukowy kwartalnik „Ekonomista”, prowadzony wówczas przez 
S. Ą. Kempnera7. Od lat siedemdziesiątych „Gazeta Handlowa” prowadzi­
ła także ożywioną działalność wydawniczą. Dominowały tu  głównie wy­
dawnictwa z dziedziny ekonomii. Były to monografie bądź polskie, bądź 
też tłumaczone z języków obcych, kalendarze oraz wydawnictwa encyklo­
pedyczne. Szczególną popularnością cieszyła się Encyklopedia Handlowa, 
wydana w r. 1881 i wznowiona w zmienionym opracowaniu dziesięć lat 
później. Encyklopedia,  obejmująca 67 arkuszy druku, wydana była pod 
redakcją S. A. Kempnera przy współpracy Adolfa Dygasińskiego, Samuela 
Dicksteina, Tadeusza Korzona, Leopolda Méyeta, Witolda Załęskiego, Wła­
dysława Andrychiewicza i Józefa Kirszrot-Prawnickiego.

Nakładem „Gazety Handlowej” wyszły także m. in.: praca Waltera Ba- 
gehota Lom bard  Street,  w przekładzie prof. Michała Szymanowskiego — 
poświęcona charakterystyce rynku pieniężnego (1876), i prace E. T. Freed-

5 Ogłoszenia ukazyw ały się w  p iśm ie od początku jego istnienia, początkowo  
w  szczupłym  w ym iarze (jedno, dw a — w  numerze), potem  coraz liczniejsze. Można 
je  podzielić na dw ie grupy: ogłoszenia firm  przem ysłow ych i banków  oraz poszuki­
w anie pracy i pracow ników . Ogłaszały się m.in.: Dom  H andlow y Edwarda Heringa  
w W arszawie, Dom  H andlow y Klinholtz et Strakacz w  Petersburgu, M agdeburskie  
Tow arzystw o Ubezpieczeń od Gradobicia, Kantor G łów ny Loterii K rólestw a P o l­
skiego, Ruskie Tow arzystw o U bezpieczeń od Ognia w  Petersburgu, Dom B ankow y  
H. W aw elberg w  W arszawie i Petersburgu, T owarzystwo Drogi Żelaznej W arszaw -  
sko-W iedeńskiej, A zow sko-D oński B ank H andlowy, W arszaw skie Tow arzystw o W za­
jem nego K redytu itd. itd. Z w iększający się nap ływ  ogłoszeń pow odow ał konieczność  
W ydawania specjalnych dodatków do dziennika, pośw ięconych w y łączn ie  ogłosze­
niom i reklam om .

6 A k tyw n ym  członkiem  S ekcji był w spółredaktor „Gazety H andlow ej” 
S. A. K em pner; por. Rocznik  l i terack i ,  a r tystyczny i  n a u k o w y  pod redakcją  
W. Okręta, W arszawa 1905. O zw iązku z Sekcją  jest m ow a w  artykule Pięćdziesiąt  

la t  W y d a w n ic tw a ,  „Nowa Gazeta", nr 1, z 1 I 1914, s. 3. M ówi się tu rów nież o po­
wiązaniach. p ism a z Urzędem  Zgromadzenia K upców  i K om itetem  G iełdow ym .

7 „Ekonom ista”, m iesięcznik teoretyczny, w ychodził w  W arszawie w  latach  
1865— 1874 pod red. A. Egera i A. Nagórnego. W okresie 1884 do 1899 w ydaw nictw o  
nie ukazyw ało się. Od r. 1900 zaczął je w ydaw ać Z. P ietk iew icz, następnie od 1901 
M. Kiniorski. W krótce jednak odsunął się od tej pracy i pismo od roku 1903 pro­
wadził S. Kempner.



46 B A R B A R A  P E T R O Z O L I N -S K O W R O ÎÏ S K A

leya P rak tyka  życia handlowego, która doczekała się dwóch wydań 
(1878, 1885), oraz O obrotach g ie łdowych  (1879). Z prac polskich zwrócić 
należy uwagę na prace współredaktora „Gazety Handlowej” S. A. Kemp- 
nera: Pieniądze (1897), Przesilenie pieniężne  (1900), Nowe prądy w  organ i­
zacji przedsiębiorczej (1900), Zarys ekonomii społecznej (1901) oraz pracę 
N. Krakowskiego W yk ład  teoretyczny i  p rak tyczny  rachunków bieżących 

oraz korespondencje w  związku z n im i  będące (1887).
„Gazeta Handlowa” zajmowała się również kolportażem szeregu utwo­

rów literackich i poświęconych historii i historii kultury, opublikowanych 
w wydawnictwie Władysława Okręta8. Z inicjatyw redakcyjnych do naj­
ciekawszych zaliczyć można konkurs na słownik ekonomiczno-handlowy, 
ogłoszony w roku 1879®.

Radykalna przemiana „Gazety Handlowej” na dziennik o zdecydowa­
nie ogólnym charakterze nastąpiła w  r. 1903 i była dziełem dotychczaso­
wego współredaktora pisma — znanego ekonomisty S. A. Kempnera. Od 
r. 1903 pismo wychodziło w formacie 56 X 40 cm i zmieniło podtytuł na 
„Dziennik Poświęcony Sprawom Handlu, Przemysłu, Ekonomii, a nadto 
Sprawom Społecznym, Literaturze itp”. Obok zróżnicowanego działu eko­
nomicznego, wzbogaconego dzięki nawiązaniu współpracy między Agencją 
Telegraficzną R. Okręta a Agencją Handlowo-Telegraficzną przy „Torgo- 
wo-Promyszlennej Gazetie”10, pismo miało rozbudowane działy politycz­
ny, społeczny, literacki i  artystyczny. Obsługiwała je gęsta sieć korespon­
dentów z innych miast i krajów: reprezentowany był Paryż, Londyn, Wie­
deń, Berlin, Petersburg, Kraków, Lwów i Łódź. W r. 1904 S. A. Kempner 
uzyskał dla „Gazety Handlowej” zezwolenie na dwie edycje11. Interesują­
cą akcją redakcyjną był zorganizowany wówczas konkurs na monografię

8 B yły  to: J. K l a c z k o ,  R z y m  i  Odrodzenie; J. R u  s k i n ,  M a la rs tw o  i  poezje,  

Sceny z podróży, W id o k i  n a tu ry ;  F.  N  i'e t s с h e, Ryszard W ag ner w  Bayreuth ,  

T a k  m ó w i ł  Zara tu s tra ;  A.  F r a n c e ,  Clio;  R.  K i p l i n g ,  Księga dżungli;  A.  R ä u ­
b e r ,  O miłości; G. D ’A n u n z i o, Sen p oranka wiosennego;  E. R o s t a n d ,  
Księżniczka znad morza;  M.  M a e t e r l i n c k ,  Księżniczka M a le n a ; G.  H a u p t ­
m a n n ,  D zw o n  zatopiony, Hanusia ,  Woźnica Henszel,  Ko lega  Crapton;  A.  d e  L a s ­
s u s ,  S ztuka  w  Egipcie;  L.  G o u s e, Sztuka  japońska;  W.  P e r z y ń s k i ,  Poezje;  

R. P e y r e ,  Napoleon i jego epoka; D.  Z g l i ń s k i ,  Felietony. H um o resk i .  Ba jk i .

9 „Gazeta H andlow a”, nr 271, z 21 XI/3 X II 1879.
10 Telegram y obejm ow ały charakterystykę rynku tow arow ego i p ieniężnego  

w  Rosji i za granicą, kursy papierów, ceny zboża, stan zasiew ów  i zbiory, ruch 
handlow y, w ażn iejsze fak ty  z życia społecznego, z gospodarki z iem stw  i miast, 
streszczenia sprawozdań z ogólnych posiedzeń głów niejszych tow arzystw  akcyj­
nych itp.

11 Do czyte ln ików,  „Gazeta H andlow a”, nr 328, z 28 X I 1904. Praktycznie z tego  
prawa skorzystała dopiero „Nowa G azeta”.
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dotyczącą działalności Piotra Steinkellera z okazji pięćdziesiątej rocznicy 
jego śmierci12.

Reforma „Gazety Handlowej” przypadła na okres znacznego ożywienia 
politycznego poprzedzającego wydarzenia rewolucji 1905 r. W tym  czasie 
dziennik stał się organem politycznym liberalnej inteligencji, która pod 
koniec 1904 r. utworzyła własną partię polityczną — Związek Postępowo- 
Demokratyczny13. W pierwszym roku rewolucji ,,Gazeta Handlowa” była 
ściśle powiązana z tą grupą i stanowi dokument jej politycznych i spo­
łecznych aspiracji.

Pierwszy rok rewolucji przyniósł znaczne zmiany w sytuacji prasy: 
w listopadzie 1905 r. zniesiona została cenzura prewencyjna, która regulo­
wała czterdziestoletni żywot „Gazety Handlowej”14. Nowa ustawa praso­
wa wprowadzała prawną odpowiedzialność redaktora15. Zmienione stosun­
ki prawno-polityczne prasy, intensywna działalność polityczna, konsoli­
dacja politycznych grup spowodowały ogromne ożywienie na rynku cza- 
sopiśmienniczym. W tej atmosferze S. A. Kempner rozpoczął wydawanie

„Nowej Gazety” , która stanowiła kontynuację „Gazety Handlowej”. 
Pierwszy numer „Nowej Gazety” ukazał się 1 I 1906 r. „Nowa Gazeta” 
ukazywała się w formacie 45 X 30 cm przy przeciętnej objętości 8 stron 
i była łamana w trzech szpaltach. Podtytuł głosił, że jest to „Pismo Po­
święcone Wszelkim Zjawiskom Życia Społecznego”. Dziennik miał dwie 
edycje: poranną i popołudniową. Zawierał obszerny dział polityczny, spo­
łeczny i literacki oraz dział ekonomiczny zatytułowany „Gazeta Handlo­
wa”. Zwiększona została tu objętość działu ogłoszeń. W r. 1907 wprowa­
dzone zostały dwa specjalne tygodniowe dodatki do „Nowej Gazety” : „Li­
teratura i Sztuka” — redagowany przez Jana Lorentowicza, oraz „Nauka 
i Życie” pod redakcją S. A. Kempnera. „Literatura i Życie” stała się je­
dynym literackim tygodnikiem warszawskim i zyskała znaczną popular­
ność16.

12 Konkurs ogłoszono w  „G azecie H andlow ej”, nr 41, 1903, s. 1. W konkursie zo­
stały nagrodzone prace: H. R a d z i s z e w s k i e g o ,  P io tr  S te inke l le r  p rzemysło ­

wiec polski,  oraz J. К  i n  d e l s  k i  e g  o M o n og ra f ia  P io tra  Steinkellera ',  obie w y ­
dane zostały nakładem  „Gazety H andlow ej” w  jednym  tom ie.

18 ZPD pow stał w  końcu 1904 roku. Program  ogłoszony został 22 X I 1905 r. 
(„Prawda”, nr 43— 44, 1905, s. 502—504). Organizatorami stronnictw a byli: A. Ś w ię ­
tochow ski i A. Lednicki. S. A. Kem pner należał do najbliższych w spółpracow ników  
Św iętochow skiego.

14 Po ogłoszeniu „M anifestu październikow ego” w  roku 1905 „Gazeta H andlo­
w a” od 1 X I do 5 X I w ychodziła  bez cenzury. 5 X I ogłoszono, że w  razie przyw ró­
cenia cenzury „Gazeta H andlow a” zostanie zaw ieszona do czasu pozyskania rękojmi 
zupełnej w olności słow a (nr 237, 1905). Pism o nie w ychodziło do 8 XI.

15 Por. N o w e  przepisy prasowe,  „Kurier W arszaw ski”, nr 350, 1905.
16 P ełn y  zestaw  zaw artości „Literatury i Ż ycia” do roku 1914 podaje „Nowa G a­

zeta”, nr 1, z 1 I 1914.
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„Nowa Gazeta” kontynuowała również działalność wydawniczą „Gaze­
ty  Handlowej” w mniejszym jednak zakresie17 i wydała szereg numerów 
specjalnych. W pierwszych dwóch latach swojego istnienia „Nowa Gazeta” 
była nieoficjalnym organem Związku Postępowo-Demokra tycznego, 
w którym duża rola przypadła jej redaktorowi S. A. Kempnerowi18. 
Z chwilą połączenia ZPD z Polską Partią Postępową i utworzenia Polskie­
go Zjednoczenia Postępowego, w którym Kempner nie został nawet wy­
brany do naczelnych władz18, „Nowa Gazeta” nie związała się z żadną 
partią polityczną i w układzie sił politycznych Królestwa stanowiła jeden 
z odcieni nieskonsolidowanego, skłóconego kierunku demokratyczno-libe- 
ralnego.

W okresie I wojny światowej po wycofaniu się Rosjan z Królestwa 
„Nowa Gazeta” reprezentowała orientację aktywistyczną i stanowiła opar­
cie dla Centralnego Komitetu Narodowego20.

Jak już była mpwa — w drugiej połowie r. 1917 S. A. Kempner sprze­
dał „Nową Gazetę” jednemu z czołowych działaczy Grupy Pracy Narodo­
wej (secesja ze Stronnictwa Polityki Realnej), a następnie Zjednoczenia 
Stronnictw Demokratycznych — Bohdanowi Straszéwiczowi21. Z chwilą 
przejęcia pisma przez Bohdana Straszewicza „Nowa Gazeta” stała się 
centralnym organem piłsudczyzny. Przejęcie „Nowej Gazety” przez inną 
redakcję obok pewnej zmiany profilu pisma zaznaczyło się w jego wyglą­
dzie zewnętrznym. Zmieniono układ pisma i krój czcionki22. Zmiana ty ­
tułu w roku 1919 wydaje się formalnym wyrazem odcięcia się wydawni­
ctwa od liberalno-burżuazyjnych tradycji „Nowej Gazety”.

17 Wydano m.in. S. A. K e m p n e r a  Miscelanea społeczno-ekonomiczne,  1912; 
Szereg uogólnień,  1912; W y b o r y  proporcjonalne, 1916; Położenie ekonomiczne P o l ­

ski, 1916.
18 J. S. B r z e z i ń s k i  p isze o żyw ym  udziale Kem pnera w  zebraniach organi­

zacyjnych ZPD (Geneza postępowego ru chu  nauczycielskiego,  maszyn, s. 127, A rchi­
w um  N K  ZSL); S. E. R a p p a p o r t  natom iast uważa, że Św iętochow ski na zew ­
nątrz często w yręczał się K em pnerem  (Pie rw o c in y  ruchu  demokratycznego w  K r ó ­

lestwie Po lsk im ,  „Łódzki Tygodnik D em okratyczny”, 1945, nr 3—6).
10 O fakcie tym  pisał A. Św iętochow ski do A. Lednickiego: „B iedny Kempner, 

przeciwko którem u P P P  najbardziej się srożyła, przepadł” (Arch. PAN, III 123 j. 44, 
k. 102).

20 Do Zarządu Centralnego K om itetu N arodowego obok D aniłow skiego, D ow na-  
rowicza, A. Graffa, S . Janikow skiego, W. Jodki, Z. N ow ickiego, S. Osieckiego,
F. Perla, W. S ieroszew skiego, E. Sm iarow skiego, H. Sujkow skiej, T. Szpotańskiego, 
S. Thugutta, J. Jankow skiego w chodził rów nież S. A . Kem pner (AAN, II 30 j. 18, 
k. 2).

21 Inform acja o tym  w  „N owej G azecie”, nr 482, z 30 IX  1917, s. 2. Zawiadam iał 
tu Kempner, że  „okoliczności natury osobistej” zn iew oliły  go do rozstania się z p is ­
mem.

22 Łączyło się to ze zmianą drukarni. Druk „Gazety H andlow ej” zastąpiono  
drukiem  „Drukarni P o lsk iej”.
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ORGANIZACJA PISM A I WSPÓŁPRACOWNICY

W pierwszym okresie istnienia „Gazety Handlowej” najbliższymi 
współpracownikami Rudolfa Okręta byli Józef Poznański, autor jednej 
z najdawniejszych statystyk przemysłu Królestwa; i Jan Matejf, sekretarz 
Urzędu Starszych Zgromadzenia Kupców. Wokół nowego dziennika sku­
pił się-zastęp studentów Szkoły Głównej, przeważnie wydziału prawne­
go, wśród których znaleźli się: Henryk Elzenberg — późniejszy założyciel 
i redaktor pierwszego polskiego pisma codziennego w Łodzi — „Dzienni­
ka Łódzkiego” ; Stanisław J. Czarnowski, który opracowywał Wówczas 
rozprawę magisterską O giełdzie i  czynnościach giełdowych ze stanowiska, 
ekonomii i  p raw a handlowego, późniejszy wybitny bibliograf i archeolog; 
Leopold Mikulski, jeden z pionierów ruchu pozytywistycznego, współ­
autor cyklu artykułów pt. Praca od podstaw, napisanego razem z A. Świę­
tochowskim, a także Leopold Méyet, Juliusz Benzef i Józef Kirszrot-Praw- 
nicki. Postępujący rozwój pisma powodował zwiększenie zastępu współ­
pracowników oraz specjalizację w; ramach pracy redakcyjnej23. '

Pierwszym etapem było rozszerzenie działu politycznego. Redaktorem 
tego działu oraz autorem artykułów został Wilhelm Buttler, który; szcze­
gólnie w okresie wojny francusko-pruskiej współzawodniczył w zajmują­
cym opisie zdarzeń politycznych z Józefem Kenigiem, referentem politycz­
nym „Gazety Warszawskiej” . Następnie dział polityczny redagowali Filip 
Sulimirski — redaktor „Wędrowca”, Maurycy Brandys — zmarły w mło­
dym wieku dziennikarz i prawnik, Stanisław Szczutowski — późniejszy 
redaktor „Kuriera Warszawskiego”, Stanisław J. Czarnowski i Stanisław 
A. Kempner, który współpracę z „Gazetą Handlową” rozpoczął w 1879 r„ 
pracując równolegle w „Nowinach” redagowanych wówczas przez 
A. Świętochowskiego.

Rozszerzenie koncesji „Gazety Handlowej” w r. 1877 pozwoliło na 
wprowadzenie działu literackiego i artystycznego. Redaktorem działu zo­
stał Daniel Zgliński — znany wówczas publicysta i autor dramatów. Do 
współpracy z pismem zwerbował on Aleksandra Świętochowskiego, który 
W r. 1877 zamieścił tu  szereg szkiców21. Studia literackie zamieszczał 
w „Gazecie Handlowej” również Jan Finkelhaus (Finot), później redaktor 
francuskiej „La Revue”.

23 Brak m ateria łów  nie  pozw ala na precyzyjne określenie etapów  tej specjali­
zacji. N ieco wiadom ości o spraw ach redakcyjnych przynosi jubileuszow y num er w y ­
daw nictw a, w  którym  zamieszczono artykuł Pięćdziesiąt  la t  dz ie jów  w y d a w n ic tw a  

oraz w spom nienia w spółpracow ników : D. Z g l i ń s k i e g o  pt.  W r o k u  1877,

S. J. C z a r n k o w s k i e g o  Ze w spom nień  dziennikarza ,  oraz  W.  B u k o w i ń ­
s k i e g o  Garść wspomnień,  „Nowa G azeta”, nr 1, z 1 I 1914.

24 Reformę pism a oraz zakres w spółpracy Św iętochow skiego om aw iał 
D. Z g l i ń s k i ,  op. cit.

Rocznik Hist. Czas·, t. VII, z. 1 4



50 B A B B A R A  P E T R O Z O L I N -S K O W R O ÎÏ S K A

W najobszerniejszym dziale ekonomicznym pisało szereg wybitnych 
ekonomistów i publicystów, z których, wymienić trzeba teoretyka w za­
kresie prawa handlowego i finansów Filipa Flamma, profesora Szkoły 
Głównej Michała Szymanowskiego, A rtura Markusfelda dra praw Uni­
wersytetu Paryskiego, Józefa Włoskiewicza, Adama Wiślickiego, Witolda 
Załęskiego, dra Jana Benzemera i Zygmunta Herynga.

Na tematy związane z rolnictwem pisali: Włodzimierz Górski, prof, 
dr Juliusz Au, Zygmunt Gloger, Aleksander Jelski i Tymoteusz Łuniew- 
ski. Przeglądy giełdowe i finansowe prowadził Adolf Peretz — finansista 
i od r. 1885 redaktor „Gazety Losowań Papierów Publicznych”. „Gazeta 
Handlowa” prowadziła również dział naukowy, którego głównym współ­
pracownikiem był Bronisław Rajchman — popularyzator i tłumacz Dar­
wina oraz autor artykułów przyrodniczych, Wincenty Niewiadomski, któ­
ry  pisał na temat postępu nauk technicznych (np. o telegrafie bez drutu 
jeszcze przed wynalazkiem Marconiego), i Maksymilian Heilpern — peda­
gog i przyrodnik.

W różnych okresach pracowali w „Gazecie Handlowej”: S. Bein, J. Gu- 
ranowski, J. Goldman, G. Kempner, G. Paprocki, M. z Paprockich Okręto­
wa, W. Okręt, K. Kasperski, M. Łagnowska, E. Chwalewicz, F. Jabłczyń- 
ski, F. Ochimowski, A. J. Cohn, S. Pyrowicz, B. Neufeldówna, E. Milew­
ski, Wł. Bukowiński, B. Gorczyński, D. Bujalski i K. Brodzki. Skupienie 
znacznego zastępu współpracowników, którzy zresztą równolegle współ­
pracowali i z innymi pismami (głównie z „Przeglądem Tygodniowym”, 
„Prawdą”, „Nowinami” i „Ekonomistą”), oraz szeroki zakres zaintereso­
wań pisma spowodowały nie tylko konieczność specjalizacji działowej, 
lecz również zorganizowanie zespołu redakcyjnego, który współdziałał 
z redaktorem i wydawcą pisma. Należeli do niego: Józef Włoskiewicz, Bro­
nisław Reiehman, Maksymilian Heilpern i od r. 1881 Stanisław A. Kemp- 
ńer. Nie było to jednak — jak się wydaje — kolegium redakcyjne w póź­
niejszym tego słowa rozumieniu, ale zespół współpracowników bliżej zwią­
zanych z osobą wydawcy, nawet powiązaniami rodzinnymi (S. A. Kemp­
ner był zięciem Okręta).

Całkowite przeorganizowanie redakcji było dziełem S. A. Kempnera, 
który stał się właścicielem dziennika w r. 1903. W roku 1904 „Gazeta Han­
dlowa” zatrudniała sekretarza redakcji, którym był Kazimierz Kasperski, 
oraz następujących kierowników działów: S. Pyrowicza — red. działu 
politycznego i ekonomicznego; J. Włoskiewicza — red. działu sprawoz­
dawczego i ekonomicznego; B. Gorczyńskiego — red. działu literackiego; 
W. Okręta — red. działu artystycznego; B. Neufeldównę — red. działu 
zagranicznego, i S. Zielińskiego — red. działu sądowego. Stały felieton 
pod pseudonimem M erkury pisywał F. Jabłczyński, a pod pseudonimem 
Budnik — Józef Lange.
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Korespondencje zamieszczali: z Petersburga — W. Żukowski i S. A., 
z Berlina — S. Rundstein, ze Lwowa — J. Bornstein, z Londynu — John, 
z Wiednia Br. J., i z Krakowa R. W.2S W końcu r. 1904 dział krytyki lite­
rackiej objął Jan Lorentowicz, wybitny krytyk, a od r. 1903 sekretarz re­
dakcji „Kuriera Codziennego”26.

Uwieńczeniem zabiegów Kempnera zmierzających do stworzenia dzien­
nika na wskroś nowoczesnego, zorganizowanego na wzór francuski i wy­
chodzącego w dwóch edycjach, była „Nowa Gazeta”. S. A. Kempner —- 
właściciel pisma i wydawca — spełniał tu  rolę francuskiego „directeur’a ”. 
Etatowym redaktorem literackim został J. Lorentowicz, sekretarzem re­
dakcji — M. Poznański, kierownikiem działu polityki zagranicznej — 
S. Pyrowicz, kierownikiem działu „Gazeta Handlowa” — K. Kasperski. 
J. Lorentowiczowi przypadła również stała opieka nad działem literackim 
i dramatycznym, sprawy muzyki pozostawały w ręku H. Opieńskiego, 
a sztuki plastyczne -— A. Gawińskiego i M. Wawrzenieckiego. Liczba auto­
rów, którzy zamieścili swoje prace w „Nowej Gazecie” w ciągu ośmiu lat 
jej istnienia, wynosi ponad 2 5 027.

25 „Gazeta H andlow a”, nr 328, z 28 X I 1904, s. 1. K ryptonim ów  autorka n ie  po­
trafiła  rozszyfrować.

26 „Gazeta H andlow a”, nr 341, z 11 X II 1904, s. 1.
27 Oto zestaw ien ie  alfabetyczne^ w spółpracow ników  w ydaw nictw a: S. Auerbach, 

S. Baczyński, A. Basler, dr F. B aum gartenów na, J. Bejlot, Leo B elm ont (Leopold  
Blum ental), J. B ełcikoleisen , K. B ełszyński, J. B oczkowski, W. J. B rodzikow ski, 
J. Bornstein, K. Broniew ski, K. B ujw idow a, W. Bukow iński, W. B unikiew icz, E. Cas- 
pari, R. C entnerszw erowa, J. C ieśliński, W. Chalicki, dr W. Chodecki, E. C hw ale-  
w ik, L. Choromański, J. Chrzanowski, A. Chyliński, A. Cygielstrajch, E, Czekalski,
G. D aniłow ski, T. Dąbrowski, S. D ickstein , J. D icksteinów na, M. D ienstl, E: D utlin -  
ger, A. D zięciołow ski, P. Ettinger, W. Feldm an, dr H. Fiedler, dr M. Flaum, 
dr J. H. Friedlaender, A. G aw iński, J. G ąssow ski, G. Glass (Avanti), A . Goldberg, 
dr Z. G olińska-Daszyńska, В. Gorczyński, P. Górecki, S. Grostern, A. Grabowski, 
J. Grabowski, К. Grossman, W. Grubiński, J. M. Gum iński, C. Halicz, M. H eilpern, 
F. Herbst, B. Hertz, F. H ertzm an, J. H eryng, dr K. Horowicz, A. Iw ieńsk i, F. Jabł- 
czyński, J. Jankow ski, T. Jaroszyński, С. Jellenta , J. Jurgis, J. K aczkow ski, J. К а-  
den-B androw ski, K allasow a, S. K alinow ski, К. K asperski, G. Kem pner, Z. K isie­
lew sk i, W. Kiślańska, J. K leczyński, W. Kobylański, W. K łyszew ski, dr A. K ołtoń-  
ski, T. Konczyński, M. Konopnicka, L. Konopacki, J. Korczak, J. Kotarbiński, 
dr L. M. Kotowicz, W. M. Kozłowski, S. K ram sztyk, Z. Kram sztyk, S. K elles-K rauz, 
J. Kreczyńska, S. Krzem iński, L. K rzyw icki, dr M. K ukieł (Leliwa), L. K ulczycki, 
A. Kurcyusz, J. Kurnatowski, R. K w iatkow ski, A. Lange, J. Lange, W. M. L angro- 
wa, Langer, B. Lauer, A. Lednicki, dr J. L ewkow icz, B. Leśm ian, J. Lem ański, 
,H. L eśniew ski, dr J. S. L ew ińsk i, H. Lichtenbaum , A. Lichtenbaum , A. Lim prech- 
tó w n a , .0 .  Loos, J. Lorentow icz, M. Łaganowska, dr G. M ajewska, M. M alinowski, 
M. M arkowska, J. M atuszew ski, Z. M ayzel, J. M ayzlów na, E. M eller, L. M êyet, 
dr S. F. Michalski, J. M ichałowski, T. M iciński, Z. Milner, N. M iłkowska, M iriam  
[Z. Przesm ycki], I. Moszczeńska, S. Mróz, J. M. M uszkowski, T. N alepiński, A . N a ł­
kow ska, B. N eufeldów na, O. Ordyński, M. Orsetti, E. Orzeszkowa, dr W. Osmolski,
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W zestawie autorów zwraca uwagę znaczna ilość osób zaangażowanych 
w działalność polityczną i kulturalną Związku Postępowo-Demokratycz- 
nego, Polskiego Zjednoczenia Postępowego i Towarzystwa K ultury Pol­
skiej. Na czoło wysuwa się tu  nazwisko „wodza polskiego postępu” Alek­
sandra Świętochowskiego, którego Kempner otaczał wielkim kultem28. 
W każdym prospekcie podkreślano udział w piśmie tego publicysty20. 
Świętochowskiemu poświęcono również specjalny dodatek do pisma 
z okazji jego jubileuszu30. Drugim wybitnym działaczem i współtwórcą 
ZPD był Aleksander Lednicki, którego również udało się zwerbować do 
współpracy z dziennikiem. Pisali tu także współdziałający z redakcją 
w różnych okresach: Leo Belmont — redaktor „Wolnego Słowa”, W. Bu­
kowiński — redaktor „Sfinksa”, ekonomista — J. Heryng, filozof — 
W. M. Kozłowski, ekonomista — Jerzy Kurnatowski, redaktor „Zara­
nia” — Maksymilian Malinowski, bardzo aktywna działaczka i publicyst­
ka współpracująca z „Prawdą”, „K rytyką” i „Odrodzeniem” oraz współ- 
redaktorka „Kuźnicy” — Iza Moszczeńska-Rzepecka, Stanisław Posner, 
który będąc członkiem PPS — współpracował w r. 1905 z „postępowcami”, 
i inni.

Spośród działaczy Towarzystwa K ultury Polskiej obok Świętochow­
skiego — założyciela i prezesa tej instytucji, Lednickiego i Kempnera 
współpracowali równolegle z „Nową Gazetą” : S. Auerbach, S. Baczyński, 
K. Bujwidowa, W. Chodecki, W. Daniłowski, J. Dicksteinówna, M. Ней-

S. O święcim ska, A. Peretz, Z. P ietk iew icz, W. P iński, S. Poraj, S. Posner, M. P o­
znański, dr М. M. Poznański, M. Pożaryski, dr E. Pros, M. Przedborska, S. Przyby­
szew ski, S. Pyrowicz, H. Raabe, J. Radliński, M. R akowska, J. H. R ettinger, W. R ey­
m ont, J. Römer, M. Römer, W. Rogowicz, B. Rozstański, Z. Różycki, M. Rudowski, 
M. R ulikow ski, dr S. R undstem , H. J. R ygier, L. Rygier, Z. R ygier-N ałkow ska, 
S. R ygierów na, Z. Sachnow ski, Savitri (A. Zahorska), A . Schifm an, A. Szycówna, 
A . Ś liw ińsk i, M. Sw irski, A. Św iętochow ski, dr M. Themerson, J. Toppas, Toppas- 
-B ernsteinow a, W. Trojanowski, J. Turski (Agricola), T. U lanow ski, C. W alewska, 
M. J. W alew ska (hr. W ielopolska), J. W asercug (J. W asowski), L. W ellisch, 
dr L. W ernic, M. W eryho-R adziw iłłow iczow a, W. W eychert-Szym anow ska, E. W i- 
digier, J. W iew iórski, dr A. W izel, J. W łoskiew icz, A. Wolman, W. W olski, E. W o- 
roniecki, K. Wroczyński, K. W oźnicki, S. W yrzykowski, A. Zabłocki, W. Zaczyński, 
A . Zakrzewski, W. Z alew ski, A . Zieleńczyk, D. Zgliński, S. Żeromski (Pięćdziesiąt  

la t  W y d a w n ic tw a  „Nowa G azeta”, nr 1, z 1 I 1914, s. 5).
28 S. J. B r z e z i ń s k i  pisał: « [ . . . ]  redaktor Kem pner otaczał w ie lk ą  czcią 

znakom itego pisarza i  w odza postępu polsk iego”.
29 „W dziale publicystyki ofiarował »Nowej Gazecie« sw ą pomoc najpierw szy  

u nas bojow nik postępu A. Ś w iętoch ow sk i” (Z prospektu,  „Gazeta H andlow a”, 
nr 334, z 27 X II 1905).

30 „N owa Gazeta”, nr 319, z 18/27 X I 1907. B ył to jeden z dziew ięciu num erów  
specjalnych. Pozostałe pośw ięcono Felicjanow i Faleńskiem u, Zygm untow i K rasiń­
skiemu, M iriamowi, Orzeszkowej, S łow ackiem u, W yspiańskiem u i księciu  J. P onia­
tow skiem u.
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pern, S. Kalinowski, R. Kisielewski, Z. Kramsztyk, L. Krzywicki, S. Sem- 
połowska, K. Szokalski, A. Szycówna, N. Themerson, M. Werycho-Radzi- 
wiłłowiczowa i M. Weychert-Szymanowska.

Na uwagę zasługuje także obecność w.piśmie znanego twórcy i przy­
wódcy PPS „Proletariat”, Ludwika Kulczyckiego, który reprezentował 
opinię o konieczności współdziałania ruchu robotniczego i burżuazyjno- 
-demokratycznego i w wielu akcjach występował wspólnie z pismami „po­
stępowymi”.

Spośród innych działaczy kierunku liberalno-demokratycznego zauwa­
żyć można brak w „Nowej Gazecie” nazwisk m. in.: R. Radziwiłłowicza, 
S. Patka, M. Konica, E. Rosseta i S. A. Rappaporta. Wydaje się to być 
wyrazem personalnych i ideowych kontrowersji w ramach kierunku. 
Szczególnie wyraźny był antagonizm między „Nową Gazetą”, reprezentu­
jącą w latach 1906—1907 Związek Postępowo-Demokratyczny, a Polską 
Partią Postępową — kierowaną przez H. Konica31. Fakt, że S. Patek 
w r. 1905 dążył do założenia własnego dziennika, mógłby również wska­
zywać na różnice zapatrywań32. Obecności szeregu nazwisk w „Nowej Ga­
zecie” nie należy jednak naturalnie identyfikować z równorzędnością po­
staw między pismem a tymi osobami. Związki te często były krótkotrwałe 
i wynikały ze zbieżnych poglądów dotyczących choćby jednego problemu; 
np. wspólna postawa przeciwna bojkotowi Żydów w latach 1912 i 1913 
zbliżyła do „Novvej Gazety” Krzywickiego, a  oddaliła Świętochowskiego 
czy Moszczeńską33.

Wśród współpracowników „Nowej Gazety” przed :r. 1914 spotyka się 
również wiele nazwisk związanych z PPS Frakcją Rewolucyjną. W okre­
sie I wojny światowej nazwiska te wysuwają się na plan pierwszy w pi­
śmie. W tym  czasie stale na tematy aktualne pisał tu  Piotr Górecki, od 
r. 1909 jeden z kierowników leodyjskiej sekcji PPS, potem redaktor pisma 
„Legionista” i działacz CKN, oraz aktywni piłsudczycy: A rtur Śliwiński, 
Juliusz Kaden-Bandrowski i Józef Wasercug (Wasowski). W r. 1916 współ­
pracę z pismem rozpoczyna także Tadeusz Hołówko.

31 Stosunki te określiła „Epoka” — dziennik PPP, pisząc: „ [ . . . ]  zdrow sze e le ­
menty P D -cji dążyć muszą, i m iejm y nadzieję, dążyć będą do zejścia z m anow ców  
polityki sw ych nieproszonych opiekunek »Nowej Gazety« i »Prawdy«, które n igdy  
co prawda organami n ie były, w yrządziły  jej jednak w ie le  szkody jako quasi-organy  
i m entorzy”, [S. E. Rappaport], Postępowcy i  ich k ry tycy ,  „Epoka. Echa poranne”, 
nr 12, z 8 VI 1907. C harakterystyczną jest rów nież w ypow iedź Św iętochow skiego  
z listu do Lednickiego (por. przypis 19).

32 Inform ację o staraniach Patka podaje „Nowa R eform a”, nr 36, z 14 II 1905,
s. 2.

33 Po w yborach do IV Dum y z r. 1912, k iedy głosam i nacjonalistów  żydow skich  
przeszedł członek P P S -L ew icy  W. Jagiełło — kontrkandydat D m ow skiego i K ucha-  
rzew skiego — cała n iem al prasa w arszaw ska pow tórzyła hasło bojkotu żydow skiego
handlu. Temu hasłu od początku w yraźnie przeciw staw iła  się „N owa G azeta”.
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Widoczne już w zestawie autorskim z r. 1914 sympatie „Nowej Gaze­
ty” w stosunku do PPS Fr. Rew. i brak jakichkolwiek związków z Naro­
dową Demokracją lub choćby z frondą ND były jednym z czynników wa­
runkujących późniejszą jej ewolucję, charakterystyczną dla okresu, wo­
jennego.

Obok pracowników redakcji oraz szerokiego wachlarza autorów, któ­
rych skupiało pismo, „Nowa Gazeta” w porównaniu z „Gazetą Handlową” 
musiała zatrudniać znacznie większą ilość pracowników administracyj­
nych: obok Kantoru Głównego, mieszczącego się w Warszawie przy ul. 
Szpitalnej 10, miała tu  ona jeszcze trzy filie oraz szereg kantorów zamiej­
scowych: w Łodzi, Częstochowie, Lublinie, Piotrkowie, Sosnowcu, Kali­
szu, Zawierciu, Będzinie, Włocławku, Radomiu, Petersburgu, Kijowie 
i Berlinie34.-Niestety brak jest danych pozwalających na bardziej precy­
zyjne określenie tej interesującej strony funkcjonowania machiny re­
dakcyjnej. Zachowane materiały nie pozwalają również odpowiedzieć na 
niezwykle ważne pytanie — kto pismo finansował? Ustalenie tej sprawy 
mówiłoby wiele o kulisach rozgrywek politycznych.

OBLICZE SPOŁECZNO-POLITYCZNE „GAZETY HANDLOW EJ” I „NOWEJ
GAZETY”

Okres, w  którym ukazywała się „Gazeta Handlowa”, to lata bujnego 
rozwoju kapitalizmu w Królestwie Polskim. Pismo towarzyszyło temu 
procesowi odzwierciedlając jego przejawy, a także, jako dziennik naj­
ściślej związany ze sferami handlowymi i przemysłowymi Królestwa, 
współorganizowało kapitalistyczną gospodarkę kraju. W pierwszym wolno- 
kónkurencyjnym okresie rozwoju kapitalizmu w Królestwie, obejmują­
cym w przybliżeniu lata 1864—1885, „Gazeta Handlowa”, pozostawała 
w bliskim związku z Urzędem Zgromadzenia Kupców i Warszawskim Ko­
mitetem Giełdowym. Następnie od czasu powstania Warszawskiego Od­
działu Towarzystwa Popierania Rosyjskiego Przemysłu i Handlu w  r. 1884 
stanowiła ona półoficjalny organ sekcji handlowej tego Towarzystwa. 
Dziennik reprezentował więc dążenia i aspiracje środowiska skupionego 
wokół tych instytucji35.

Od pierwszego numeru, w którym sformułowano główne wytyczne 
programowe pisma, „Gazeta Handlowa” stała się gorącą zwolenniczką li­
beralizmu36. Zasada wolnej konkurencji i niczym nie krępowanej inicja­

u  „N ow a Gazeta”, nr 3.32, z 18 X I 1907.
85 Por. Pięćdziesiąt lat  d z ie jów  W y d a w n ic tw a  (1864—1914), „Nowa Gazeta”, nr 1, 

z 1 I 1914, s. 3.
36 Oto w ytyczne program ow e pism a: „Będziem y propagować, aby nasz handel 

w yw ozow y ograniczał się. n ie tylko na płodach surow ych, ale byśm y je  przetw arza­
jąc sam i doszli do tego, by fabrykaty nasze n ie ustępow ały w  dobroci i  taniości
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tywy jednostek uznana została wielokrotnie za najbardziej sprzyjającą 
rozwojowi gospodarczemu37. Celem, który postawił sobie dziennik, było 
dążenie do jak największego rozwinięcia przemysłu krajowego w oparciu 
o najnowsze zdobycze techniki — aby mógł on skutecznie przeciwstawić 
się konkurencji zagranicznej tak na obcych rynkach, jak i na rynku we­
wnętrznym38.

Rozwój przemysłu idący w parze z aspiracjami podboju rynków za­
granicznych oraz opanowania rynku wewnętrznego wymagał rozwoju ko­
munikacji oraz szerokiego, zorganizowanego kredytu. Obie sprawy zna­
lazły pełne poparcie „Gazety Handlowej”. Pierwszy cykl artykułów pt. 
Kole je  żelazne w  Polsce zamieścił w piśmie Adam Wiślicki39. W tym sa­
mym roku ukazały s ię 'tu  artykuły poświęcone kolejom terespolskiej40, 
sandomierskiej41, warszawsko-łódzkiej42, wrocławsko-warszawskiej43 oraz

zakrajow ym , w  taniej m asie z uszczerbkiem  bogactw a krajow ego na potrzeby nasze  
sprowadzanym ; będziem y w pływ ać w skazaniem  now ych ulepszeń i w ynalazków  na 
udoskonalenie w łasnego naszego przem ysłu tak, by ten  w ytrzym ać m ógł konku­
rencję zagraniczną. Jednym  słow em  naszą usilnością będzie, aby nasz handel i prze­
m ysł, tak  hurtow y, jak drobny, korzystając z dośw iadczeń, w ynalazków  i przyk ła­
dów, m ógł w łasnym i siłam i i pracą, bez w yręczania  się, godnie odpow iadać sw em u  
dzisiejszem u pow ołaniu i opierać się tem u parciu i w yzysk iw an iu  obcemu, pod  
w p ływ em  których ciągle w  naszych stosunkach handlow ych zostajem y. Pracą, su­
m iennością, rozwagą, działalnością, swobodą w  handlu i przem yśle, stow arzyszeniem  
w zajem nym  naszych sił produkcyjnych i m aterialnych dojdziem y do tego rozwoju, 
U m ysł ludzki pow ołany jest do ciągłej pracy, a n ie  do gnuśności. D latego w szy st­
kich m iłujących kraj w zyw am y do w spólnej z nam i pracy, a najw iększą nagrodą  
naszą będzie, jeś li choć w  m ałej cząstce przyczynim y się do dobrobytu krajow ego”, 
„Gazeta H andlow a”, nr 1, z 1 X  1864, s. 1.

37 Por. H a nd e l  świata ,  „Gazeta H andlow a”, nr 1, z 20 X H /2 I 1868/1869; nr 3, 
z 23 X II/5 I; nr 5, z 27 X H /8 I; nr 9, z 2/14 I; K o n k u re n c ja  u ważan a  ze s tanowiska  

ekonomicznego i  handlowego,  nr 31, z 29 1/10 II 1869, s. 1; nr 33, z 31 1/12 II, s. 1; 
nr 36, z 4/16 II, s. 1; nr 39, z 8/20 II; nr 42, z 11/23 II, s. 1; M. M u s z k a t ,  K i lk a  

studiów ekonomicznych o naszych stosunkach hand low ych  i  p rzemysłowych,  nr 181, 
z 8/20 VIII 1874, s. 2, i in.

38 Por. przypis 36.
39 A. W i ś l i c k i ,  Ko le je  żelazne w  Polsce,  „Gazeta H andlow a”, nr 37, z dn. 

4/16 II 1865, s. 2; nr 39, z dn. 16/18 II, s. 2.
40 A. W i ś l i c k i ,  Przystań  terespolsko-brzeska jako  ujście kole i  terespolsko-  

-w arszaw sk ie j ,  „Gazeta H andlow a”, nr 83, z 31 III/12 IV 1865, s. 2; nr 87, z dn. 6/18 
IV, s. 2; nr 89, z dn. 8/20 IV nr 97, z dn. 17/29 IV.

44 P ro je k ta  kolei sandomierskiej ,  nr 62, z 5/17 III 1865, s. 2; nr 63, .z dn. 16/18 III,
s. 2.

42 D rog a  że lazna fabryczno-lódzka,  nr 227, z dn. 24 IX/6 X  1865, s. 2; nr 228, 
z 25 IX/7 X, s. 3; nr 244, z dn. 14/26 X; nr 245, z 15/27 X, s. 3; nr 246, z dn. 16/28 X,
s. 3. '

43 Pogląd na nasze położenie handlowe, p rzem ysłowe i  jego przyszłość, n i  29,
z 26 1/7 II 1865. . . .  ..... . . -- .. . ..
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projekty kolei łączącej Warszawę z Gdańskiem44. W czasach gdy Króle­
stwo posiadało tylko trzy linie kolejowe: warszawsko-wiedeńską, war- 
szawsko-petersburską i warszawsko-bydgoską — pismo snuło plany sieci 
kolejowej gęsto oplatającej kraj. Z chwilą gdy projekty zaczęły się kon­
kretyzować w poczynaniach.Leopolda Kronenberga i Jana Blocha ■— „Ga­
zeta Handlowa” poświęciła im wiele uwagi45.

Poza sprawą komunikacji kwestia odpowiedniego aparatu finansowe­
go była jedną z najżywotniejszych potrzeb przemysłu. W r. 1864 jedynym 
większym bankiem w Królestwie był Bank Polski, nie posiadający wówczas 
żadnych filii. Na potrzebę rozszerzenia jego działalności przez tworzenie 
filii w  innych miastach „Gazeta Handlowa” zwróciła uwagę już w r. 186446. 
Gdy wprowadzono oddział Banku w Łodzi, dziennik postulował rozsze­
rzenie tej innowacji na inne ośrodki47. W r. 1868 podjęto tu inicjatywę 
utworzenia Banku Handlowego i opracowano szkic statutu takiego ban­
ku4®. Inicjatywa została urzeczywistniona przez Leopolda Kronenberga, 
który w r. 1870 na bazie własnego Domu Handlowego założył Bank Han­
dlowy w Warszawie w formie spółki akcyjnej. Kolejno powstały również: 
w r. 1871 Bank Dyskontowy w Warszawie, założony przez H. Epsteina, 
i w  r. 1872 Bank Handlowy w Łodzi, założony przez grupę przemysłow­
ców z Karolem Scheiblerem na czele. Instytuje te nie tylko systematycz­
nie ogłaszały się na łamach „Gazety Handlowej”, lecz także publikowały 
wiadomości dotyczące swojej działalności. „Gazeta Handlowa” lansowała 
nieograniczony rozwój banków prywatnych, filii banku rządowego itp. 
Z poparciem jej spotkały się również instytucje kredytowe o charakterze 
spółdzielczym. Pismo zapoznawało swoich czytelników z ideą tych in­
stytucji już w  r. 186849. Wkrótce potem instytucje tego typu, mające głów­
nie obsługiwać rzemiosło i drobną produkcję przemysłową, powstają 
w Królestwie — były to założone w r. 1870 Kasa Zaliczko(wa Przemysłow­
ców Warszawskich oraz powstałe w rok później Towarzystwo Wzajemne­
go Kredytu dla Guberni Warszawskiej i Siedleckiej. „Gazeta Handlowa”

44 Tamże, oraz Droga żelazna z W a rs z a w y  do Gdańska,  z dn. 29 IX/11 X  1865.
45 R z u t  oka na budową dróg żelaznych,  nr 36, z 31 X/12 X I 1864, s. 3. Także: 

Nasz u dzia ł  na  w ys taw ie  paryskie j .  P raca  Jana Blocha,  nr 153, z 27 VI/9 VII 1878, 
s. 1; nr 154, z 28 VI/10 VII; nr 159, z 4/16 VII.

46 O f i l iach  bankowych,  nr 36, z 31 X/12 X I 1864, s. 3.
47 „Gazeta H andlow a”, nr 196, z 18/30 VIII 1865, s. 1; nr 202, z 25 VIII/6 IX, s. 1.
48 P r o je k t  k o n t ra k tu  i  u s ta w y  spółki hand lo w ej  f i rm o w o -k o m a n d y to w e j  pod

t y tu lem K a n to r  E skontow y pod f i r m ą  N N ,  „Gazeta H andlow a”, nr 79, z dn 27 III 
1868, s. 2.

#  O współdzielczych instytucjach kredytow ych .  D odatek do „Gazety H andlo­
w e j”, nr 108, z 4/16 V 1868.
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wcześnie również, bo już w r. 1866, podjęła inicjatywę zreformowania 
Giełdy Warszawskiej50. Reforma została urzeczywistniona w r. 1882.

W pierwszym dwudziestoleciu „Gazeta Handlowa” reprezentowała dą­
żenia przede wszystkim sfer wielkoprzemysłowych Królestwa. W centrum, 
zainteresowania były tu problemy przemysłu i handlu, a uwaga ognisko­
wała się na mieście jako ośrodku nowoczesnej kultufy. Przemiany na 
pouwłaszczeniowej wsi stanowiły jednak niezwykle ważny element ogól­
nego rozwoju gospodarczego. Od początku swego istnienia „Gazeta Han­
dlowa” sprawom rolnym poświęca również wiele miejsca. Dziennik, poda­
jąc informacje dotyczące cen zboża, stał się pomocą dla właścicieli ziem­
skich i w tej grupie społecznej znalazł liczny zastęp odbiorców.

Swoje zainteresowania „Gazeta Handlowa” skupiła przede wszystkim 
na sprawie m ajątku obszarniczego, którego istnienie po ustawie uwła­
szczeniowej zostało zagrożone. Ratunek widziała ona w przejściu na kapi­
talistyczne formy produkcji; w oparciu o inwestycje chodziło o podniesie­
nie poziomu technicznego gospodarstwa i wszechstronną intensyfikację 
produkcji51.

Przeobrażenia gospodarstwa chłopskiego początkowo nie zajmowały 
pisma. W latach siedemdziesiątych jednak, wraz z rozwojem rynku we­
wnętrznego, w którym ważną funkcję spełniać zaczęła nowo powstała 
warstwa zamożnych chłopów, kwestia włościańska wysuwa się na czoło 
również na łamach „Gazety Handlowej” . W tej sprawie „Gazeta Handlo­
wa” . podzielała poglądy pozytywistów, którzy wysuwając hasło „pracy 
od podstaw”, stali na stanowisku gospodarczej i kulturalnej emancypacji 
warstwy chłopskiej. Ideałem gospodarczym „Gazety Handlowej”, lanso­
wanym w latach siedemdziesiątych i osiemdziesiątych, było samodzielne 
gospodarstwo chłopskie uczestniczące w życiu gospodarczym kraju52.

so Urządzenie  giełdy,  nr 109, z dn. 4/16 V 1866, s. 3; nr 110, z dn. 5/17 V, s. 3.
51 „Rolnicy nasi n ie  chcą rozumieć, że w  sw oim  zaw odzie postępować w inn i jak  

kupcy lub kapitaliści [...] Rolnik, który by ze sw oich dóbr chciał zaw sze ty lko  cią­
gnąć pieniądze, bez zamiaru w łożen ia  ich znowu w  sw oje gospodarstwo, zacofnie  
swój m ajątek  i rychło pozna nieracjonalność takiego postępowania. N ie jest to fa ł­
szyw e stw ierdzenie, że rolnicy w ięcej kapitału  niż gruntu m ieć pow inni, bo sto 
m orgów  trosk liw ie i oględnie zagospodarowanego gruntu w ięcej czynią an iżeli  
dw ieście  przy złej gospodarce” (O potrzebie  zastosowania zasad kupieckich  do r o l ­

n ic twa,  nr 73, z 16/28 X II 1864, s. 3; P rzem ys ł  ro lniczy,  nr 15, z 8/20 I 1865, s. 2. 
W y s ta w a  rolnicza w  W arszawie ,  nr 219, z dn. 25 IX/7 X  1874, s. 1; O bra dy  ro ln ikó w ,  

nr 83, z 10 IV 1900 i in. ~
52 M a te r ia ły  do sta tystyk i  K ró le s tw a  Polskiego,  „Gazeta H andlow a”, nr 47, 

z 15/27 II 1873, s. 2; W id o k i  ro ln ic tw a  z  X X  stulecia,  „Gazeta H andlow a”, nr 90, 
z 6/19 IV 1900. W roku 1914 podsum ow ując stanow isko „Gazety H andlow ej” w  k w e­
stii rolnej, pisano: „Twierdziliśm y rów nież za sponiewieranym , nie w iadom o za co, 
zacnym  Johnem  Stuartem  M ille’em, iż o w artości danej form y produkcji stanow i 
przede w szystk im  sum a dobrobytu, jaką zapew nia ona pracującym , a n ie  jej w ar-
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Pierwsze dwudziestolecie popowstaniowe wraz z rozwojem kapitaliz­
mu przyniosło ogromne przeobrażenia społeczne. Te kwestie nie zajęły 
uwagi publicystów „Gazety Handlowej” . Problem proletariatu wielkoprze­
mysłowego i warunków jego pracy nie znalazł się wówczas nawet w polu 
widzenia pisma. Imponowały natomiast gwałtowne kariery finansistów 
i przemysłowców, którzy dochodzili do kolosalnych fortun „prawie z ni­
czego”, inicjatywą i pracą53. Lansowany jest tu· nawet nowy model oso­
bowości i patriotyzmu — bliski koncepcjom pozytywistów, w którym „czu- 
łostkowość i frazes” patriotyczny zastępuje się pracą i czynem „korzyst­
nym dla siebie, a zarazem wielce pożytecznym dla ogółu”54.

W łatach dziewięćdziesiątych ubiegłego stulecia istniały dwie najwa­
żniejsze kwestie, które wysunęły się na czoło życia gospodarczego i spo­
łecznego. Z jednej strony było to postępujące zjawisko koncentracji ka­
pitału i związane z nim liczne fuzje przedsiębiorstw, z drugiej zaś — 
wystąpienie zorganizowanego ruchu robotniczego, który otwarcie prze­
ciwstawił się kapitalistycznemu ustrojowi. Te dwa zjawiska warunkowa­
ły ewolucję klasycznego liberalizmu i stały się również wyznacznikami 
ewolucji „Gazety Handlowej”, która początkowo była entuzjastyczną wy- 
znawczynią tej doktryny.

W „Gazecie Handlowej”, szczególnie na przełomie XIX i XX w., coraz 
częściej pojawia się krytyka liberalizmu, który spowodował anarchię pro­
dukcji i zaostrzył problemy społeczne, a koncepcja bezwzględnej wolnoś­
ci jednostki zostaje zastąpiona stanowiskiem głoszącym konieczność in­
terwencji państwa we współżycie społeczne i normowania tego współży­
cia. Zachodzące procesy koncentracji kapitału i kartelizacja przemysłu

tość techniczna lub suma produktu, że wreszcie, jakkolw iek  ocenialibyśm y wartość  
teoretyczną w łasności drobnej jako form y produkcji, jest ona w  ch w ili obecnej 
podstaw ą dobrobytu znacznej części ludzi. W alka z nią byłaby i n iem ożliwa, i bez­
celow a, a rozkład jej i upadek to ruina m aterialna i moralna w ielom ilionow ej m a­
sy w łościan polsk ich”, A. Z a k r z e w s k i ,  Z ie m ia  i  lud  (spraw a włościańska  

w  u b ieg łym  pięćdziesięcioleciu), „Nowa G azeta”, nr 1, z dn. 1 I 1914, s. 10. Stano­
w isko, które zajęła „Gazeta H andlow a” w  k w estii w łasności ziemi, m iało w ie lu  
przeciwników , Walery P r z y  b o r o w s k i ,  przedstaw iciel praw icy społecznej, p i­
sał w  r. 1881 w  pracy Włościanin u  nas i  gdzie indzie j ,  że „w łasność chłop­
ska to gw ałt, bezprawie, zamach na historycznie ukształtow ane stosunki polskie, na 
polskie prawo, na tysiącletn ią  polską tradycję”. Dowodził, że „uczynienie km iecia  
w łasnością  pana było m ądrym  aktem  ekonomicznym, bo tracił km ieć jako jedno­
stka, ale zyskiw ał dobrobyt ogólny i bogactw o krajow e”. Wśród g łosów  z lew icy  
natom iast dom inuje zdanie przepowiadające upadek w łasnościow ego gospodarstwa  
chłopskiego na korzyść w łasności w ielk iej i proletaryzację chłopstwa.

M Leopold  K ronenberg ,  „Gazeta H andlow a”, nr 87, z 3/15 I 1878.
54 Tamże, oraz Nasz udzia ł  na w y s ta w ie  paryskie j .  Prace Jana Blocha,  „Gazeta 

H andlow a’V nr 153, z 27 VI/9 VII 1878; nr 154, z 28 VI/10 VII; nr 159, z 4/16 VII.
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uważane były w piśmie na ogół za zjawisko dodatnie35. Zdaniem „Gazety 
Handlowej” powstanie syndykatów i trustów stanowiło reakcję przeciw 
liberalizmowi. Trusty — dowodzono tu —  czynią zadość ogólnym potrze­
bom, gdyż dostarczają: przemysłowi — uregulowanie konkurencji, spo­
żywcom — właściwą cenę produktów, kapitałowi — dobrą lokatę, robot­
nikom — wyższą płacę i stałe zajęcie, wreszcie państwu — element po­
rządku publicznego, wypływającego z harmonii środków wytwórczych 
i potrzeb konsumpcji36.

Również wypieranie kapitału prywatnego przez spółkowo-akcyjny 
znalazło poparcie pisma. S. A. Kempner widział nawet w tym zjawisku 
zaczątki ekonomicznego konstytucjonalizmu57. Zjawisko koncentracji ka­
pitału i przemysłu miało łagodzić antagonizmy społeczne. Kierunek roz­
woju ruchu robotniczego zdaniem „Gazety Handlowej” prowadził do re- 
formizmu. W ogólnej ocenie sytuacji przyznawano rację Bernsteinowi, 
który, polemizując z teorią Marksa o koncentracji kapitału i zaniku stanu 
średniego,, wykazywał stanowczy wzrost ekonomiczny właśnie tego sta­
nu38. Reformizm w ruchu robotniczym rozładowywał sytuację rewolu­
cyjną w końcu XIX i na początku XX w. i stał się skutecznym sprzymie­
rzeńcem burżuazji, obiektywnie broniąc jej stanu posiadania. Po stronie 
reformizmu opowiedziała się „Gazeta Handlowa”.

O potrzebie szerokich reform społecznych coraz wyraźniej pisano na 
łamach tego dziennika w okresie 1903—19Ó5. Postulowano wówczas two­
rzenie związków zawodowych, które by broniły interesów robotników; 
wypowiadano się także za prawną ochroną pracowników, żądając okreś­
lenia maksymalnego dnia roboczego i minimalnej płacy, oraz zgłaszano, 
konieczność ubezpieczeń39. Stanowisko wobec kwestii robotniczej sprecy­

55 W tej spraw ie stanow isko pisma nie  było jednolite. P ojaw iała się tu czasem  
krytyka trustów  z pozycji liberalizm u (np. Tydz ień  handlowy,  „Gazeta H andlow a”, 
nr 111, z 3 V 1903). D om inow ało jednak stanow isko S. A. Kem pnera, który uw ażał 
zjaw isko powstawania* trustów  za korzystne dla przem ysłu (np. S. A. K e m p n e r ,  
N o w e  p rą d y  w  organizacji  przedsiębiorstw,  W arszawa 1901, s. 70). B ył on w ów czas  
przeciw nikiem  ekonom icznego liberalizm u.

56 K r y t y k a  trustów,  „Gazeta H andlow a”, nr 238, z 16 X  1903; nr 232, z 20 X.
57 S; A, K e m p n e r ,  Egoizm w  ekonomii,  „Ekonom ista”, 1904, nr 2, s. 1— 10.
58 S. A. K e m p n e r ,  Teorie  ekonomiczne i  p o l i tyk a  społeczna, „Ekonom ista”, 

nr 1, 1901, s. 1—23; Oświadczenie Bernste ina,  „Gazeta H andlow a”, nr 92, z 28/21 XV 
1900.

59 К.' К  i e r s к i, Ubezpieczenia rob otn ików,  „Gazeta H andlow a”, nr 14, z 14 I 
1904; Wobec nowego p raw a ,  nr 17, z 17 I 1904; Ubezpieczenia państw ow e ro b otn i ­

ków,  nr 104, z 28 IV 1905; M in im a ln a  płaca zasobna, nr 51, z 23 III 1905; K w e s t ia  

robotnicza,  nr 127, 1905; „Gazeta H andlow a” stwierdzała: „Żyjem y w  czasach, k ie ­
dy się trzeba przyzwyczaić, do tego, że kapitał i w łasność pryw atna coraz częściej 
ograniczeniom  i obowiązkom  publicznym  ulegać m usi” (P arę  u w ag  w  sprawie  p r a ­

w o d a w s tw a  robotniczego,  nr 17, z 17 I 1904.
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zowane zostało wyraźnie podczas rewolucji 1905 r. Redaktor i wydawca 
„Gazety Handlowej”, S. A. Kempner, na wiecu ZPD w grudniu 1905 r. w y­
powiedział się za uznaniem „minimalnego programu socjalizmu”, a więc 
8-godzinnègo dnia roboczego, ochrony pracy robotniczej i wszelkich form 
ubezpieczeń. Stwierdził on, że „to są postulaty realne, dające się pogo­
dzić z formą współczesnej organizacji gospodarczej i  realną techniką na­
szego życia gospodarczego”60. Związek Postępowo-Demokratyczny, które­
go organem stała się wówczas „Gazeta Handlowa”, uznany został przez 
znaczną część burżuazyjnej opinii za „forpocztę socjalizmu”61. „Gazeta 
Handlowa” reprezentowała w r. 1905 najradykalniejsze skrzydło w wa­
chlarzu warszawskiej prasy codziennej i niejednokrotnie na jej łamach 
można się spotkać z poparciem strajków62.

00 „Gazeta H andlow a”, nr 318, z 8 X II 1905.
61 Tego sform ułow ania użyła „Gazeta P olska”. „Gazeta H andlow a” replikow ała: 

„Jeżeli polska Postępow a Dem okracja jest »forpocztą« dla czegokolw iek, to chyba  
tylko dla idei św iatła  i cyw ilizacji”, nr 289, z 9 X I 1905.

62 W marcu 1905 r., gdy praw ie cała prasa w arszaw ska w ystępow ała otw arcie  
przeciw  strajkom, „Gazeta H andlow a” pisała, że strajk w  św iecie  kapitalistycznym  
ma pełne prawo bytu. W yw alczona przez robotników  podw yżka przynosi „nie ruinę  
przem ysłu —  a korzyści”. S. A. Kem pner twierdził: „300 tys. robotników  przem y­
słow ych, pobierających obecnie w  przybliżeniu 67 560 000 rb. rocznej płacy zarobko­
w ej, zyskałoby (licząc zw yżkę p łacy  średnio na 15%) 10 125 000 rb rocznie. O tyleż  
zm niejszyłaby się korzyść przedsiębiorstw  przem ysłow ych, czyli sum a dyw idendy  
całej produkcji spadłaby o 10% mil. P oniew aż ilość kapitałów  inw estow anych  
w  naszym  kraju w  przem yśle, rzem iosłach oraz kolejach żelaznych [...] obliczyć 
można w  przybliżeniu na 2 m iliardy rubli, a przeciętny stąd dochód czysty  na 7%, 
czyli na 140 mil., przeto ow e 10.1/8 mil. różnicy, które przypadną robotnikom, zm niej­
szyłyby zysk о У г % ,  czyli zredukow ałby dyw idendy na A  w ięc  innym i sło­
w y, kosztem  j4% zysków  przedsiębiorczych podniesiono by dochód klasy robotni­
czej o 10 125 000 rub. Że zaś n iew ątp liw ie  daleko w iększa jest ilość rąk roboczych  
od rąk obcinających kupony dyw idendow e, korzyść ekonom iczna byłaby po stro­
n ie  rów now agi interesów  m iędzyklasow ych” (z referatu w ygłoszonego na zebraniu  
Sekcji Handlowej- Tow. Pop. Przem ysłu i Handlu, dn. 27 III 1905 r., P r z e w a r to ­

ściowanie pracy,  „Gazeta H andlow a”, nr 75, z 28 III 1905. Podobne stanow isko za­
w ierały  artykuły: Zm ien ione  w a r u n k i  pracy,  nr 48, z 28 II 1905, i  M in im a ln a  płaca  

zarobna,  nr 51, z 3 III; „Gazeta P olska” w e F ragm entach  polemicznych  zarzucała  
„Gazecie H andlow ej” radykalizm . P ism o w  ten sposób broniło zajętego stanowiska: 
„»Gazeta Polska« [...] podpisyw ała  każdą parą rąk sw oich  publicystów  w szelk ie  ko­
m unały o katastrofach, w szelk ie  deklaracje o upiorach, w szelk ie  akty sum aryczne­
go potępienia. My ze sw ej strony odróżnialiśmy, badaliśm y, rozbieraliśm y, lecz nie  
podniecaliśm y jednych opinii przeciw  innym . Szukając akordu społecznego, zbioro­
w ego, pragnęliśm y, by dążności zbiegły się w  jednym  ognisku i n ie  rozpylały się na 
atom y chceń grupow ych ani na intrygi partyjne”, F ra g m e n t  re p l ik i  (Odpowiedź  

,,Gazecie Polskie j) ,  „Gazeta H andlow a”, nr 56, z 8 III 1905; Jeszcze m a ły  f ra gm e nt  

re p l ik i ,  tam że, nr 57, z 9 III. W listopadzie i grudniu 1905 r. p ism o poparło strajk  
polityczny z żądaniem  sw obód obyw atelsk ich  i autonom ii, w ypow iadając w  tej
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Stanowisko „Gazety Handlowej” spotkało się nie tylko z ostrym ata­
kiem prasy prawicowej, lecz także z niezadowoleniem osób bliskich kie­
runkowi postępowo-demokratycznemu63. Od razu zaznaczyła się również 
ostra kontrowersja z partiami lewicy. „Gazeta Handlowa” przeciwstawia­
ła się „ortodoksji marksizmu”. Na Wiecu, o którym była wyżej mowa, 
S. A. Kempner stwierdził: „Fałszywe to hasło, że burżuazję powinien 
zniszczyć proletariat — hasło trzeba odwrócić : oświecona, uspołeczniona 
burżuazja i podniesiony, wyzwolony z pęt niewoli najmickiej proletariat 
mają wytworzyć całość narodową z równym prawem do kultury, całość 
równego, wolnego narodu”64. Myśl tę rozwijał w utworzonej w miejsce 
„Gazety Handlowej” „Nowej Gazecie” w styczniu 1906 r. Aleksander 
Świętochowski w artykule pt. Siła niedoceniona. Tą niedocenioną siłą by­
ła zdaniem ówczesnego przywódcy ZPD burżuazja, która „jako warstwa 
jedynego dziś na ziemi wielkiego narodu kulturalnego w niewoli nosi 
w sobie niezgaszone zarzewie talentu [. ..] w niej żyją tradycje historycz­
ne — walki o zasadnicze prawa człowieka i narodu”65. W artykule tym 
autor ostro krytykował taktykę partii lewicowych w okresie rewolucji 
i wypowiadał się za „socjalizmem polskim”, który w oparciu o doktrynę 
rewizjonizmu, wspólny front proletariatu i burżuazji wytworzyłby wła­
sny program i taktykę zależną od polskich warunków i temperamentu 
narodowego. ~

Lata 1906 i 1907 przyniosły dalsze pogłębianie się antagonizmu między 
Postępową Demokracją a Polską Partią Socjalistyczną (w jej obu odła­
mach) i SDKPiL. Odzwierciedleniem tego antagonizmu był szereg a rty ­
kułów „Nowej Gazety”. Jednocześnie silna kontrowersja występowała 
między środowiskiem skupionym wokół dziennika a Narodową Demokra­
cją. W walce z partiami lewicy i przybierającym coraz wyraźniejsze 
kształty nacjonalizmem polskim burżuazyjno-demokratyczne „centrum”

spraw ie zdanie ZPD. „Gazeta H andlow a”, nr 235, z 3 X I 1905; nr 318, z 8 XII; 
nr 321, z 11 XII.

63 Znamienna jest tu opinia S. M endelsona z listu  do B. W ysłoucha (10 XI): 
„Dziś otrzym ałem  »Gazetę Handlową« z 2 i 3 listopada [...] postępow cy idą na ś le ­
po. Na przykład 8-godzinny dzień roboczy. Czy kraj to w ytrzym a? Czy stan m a­
szynerii to w ytrzym a?!” (rkps Ossol., 7180/11, Papiery W ysłouchów). K rytyka stano­
w iska „Gazety H andlow ej” w ystąp iła  w  środow isku secesji z ZPD. H enryk Konic, 
przyw ódca Polskiej Partii Postępow ej, zarzucał ZPD w  „Przełom ie” w  roku 1906 
„kontakty z socjalistam i” i „popieranie strajków ” (wg „Ludzkości”, nr 50, z 16 X  
1906). Podobnie krytykow ano „Gazetę H andlow ą” i „Nową G azetę” w  innym  orga­
nie P P P  ■— „Epoce” („Epoka. Echo P oranne”, nr 12, z 8 VI 1907).

64 S. A. Kem pner — przem ów ienie na w iecu  ZPD 7 XII 1905 r., „Gazeta H an­
dlow a”, nr 318, z 8 X II 1905. Osobny artykuł om aw iający te  problemy: D w ie  r e w o ­

lucje,  „Gazeta H andlow a”, nr 327, z 14 X II 1905.
eä A. Ś w i ę t o c h o w s k i ,  Siła  niedoceniona, „Nowa Gazeta”, nr 2, z 2 I 1906,
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próbowało wytworzyć teoretyczne podstawy własnej doktryny. Były to 
usiłowania przystosowania do warunków polskich zasad radykalizmu 
francuskiego. Radykalizm, jako program społeczno-polityczny, miał sta­
nowić syntezę dziewiętnastowiecznego liberalizmu z socjalizmem, który 
stał się ideologią „czwartego stanu”, przeciwstawił szczęściu jednostki 
szczęście ogółu. W oparciu o założenia solidaryzmu, uważającego życie 
społeczne za wzajemną wymianę usług, radykalizm uzupełniał „Deklara­
cję praw człowieka i obywatela”, deklaracją jego obowiązków społecz­
nych. Jednostka w myśl tych założeń była urodzonym dłużnikiem spo­
łeczności ludzkiej i musiała świadomie przyjąć ciężary więzi społecznej66.

Cykl artykułów poświęconych założeniom solidaryzmu i radykalizmu 
ukazywał się równolegle na łamach „Nowej Gazety” oraz innych pism 
reprezentujących ten sam kierunek polityczny, a więc w „Przełomie”, 
„Jutrze”, „Epoce”, „Prawdzie”, „Kulturze Polskiej”, „Kurierze Lubel­
skim” itd. Z doktryną solidaryzmu powiązana była idea spółdzielczości. 
Rozwój spółdzielczości był szeroko propagowany również przez „Nową 
Gazetę”67. Zastępowanie drobnego handlu i drobnej wytwórczości koope­
ratywą uważało się tu  za objaw postępowy i łagodzący sprzeczności w ka­
pitalistycznym społeczeństwie68. W „Nowej Gazecie” znajdowała również 
zrozumienie idea różnych form spółdzielczości na wsi, pojawiająca się 
w okresie porewolucyjnym w środowisku Towarzystwa Kółek Rolniczych 
im. Staszica i związanego z nim „Zarania”, redagowanego przez M. Ma­
linowskiego60.

89 S. P y r  o w i  с z, R a d y k a l iz m  w  idei i  polityce, „Ludzkość”, nr 59, z 21 X  1906; 
J. K u r n a t o w s k i ,  R a d y k a l iz m  zachodnioeuropejski, „N owa Gazeta”, nr 9, z 9 I; 
nr 10, z 10 I; J. K u r n a t o w s k i ,  M a te r ia l i z m  i  solidaryzm,  „Nowa Gazeta”, nr 136, 
z 24 VII 1907; nr 138, z 25 VII; nr 140, z 26 VII.

87 W. S z u k i e w i c z ,  W sprawie koo p e ra ty w y , „Gazeta H andlow a”, nr 108, 
z 13 V 1903; Z  dziedziny kooperacj i , nr 10, z 10 I 1904; Stowarzyszenia  spożywcze, 

nr 36, z 5 II 1904; E w o lu c ja  w  handlu ,  nr 289, z 20 X  1904; E. C h w a l è w i c z ,  
Id e a ły  spółdzielcze, „N owa G azeta”, nr 334, z 19 X I 1907 i in. ,

й  Ś. A . K e m p n e r ,  Pięćdziesięciolecie ro zw o ju  ekonomicznego,  „Nowa G aze­
ta”, nr 1, z 1 I 1914.

09 Ruch zaraniarski spotkał się z poparciem  „Gazety H andlow ej”. P ośw ięcił mu 
w ie le  uw agi S. A. K e m p n e r  (Szereg uogólnień,  1912). W r. 1914 p isał w  „Nowej 
Gazecie” L. K ulczycki: „Niesłychanie· dodatnim objaw em  w  naszym  życiu z ostat­
nich lat jest ruch lu d o w y /szczerze  demokratyczny, postępowy, który zatacza coraz 
szersze kręgi w  różnych częściach naszego kraju [...] Ruch zaraniarski jest postęps-·· 
w y, bo garnie się  do św iatła  i  n ie  pozw ala  niepow ołanym , naprzód księżom  —  być 
pośrednikam i tendencyjnym i pom iędzy w iedzą a ludem. N atom iast jest on patrio­
tyczny, co ujaw nia się na każdym  kroku w  przyw iązaniu do języka, narodu, kraju, 
w reszcie do tych m om entów  naszej przeszłości, w  których staliśm y na w ysokości 
naszych zadań”, L. K u l c z y c k i ,  P e rs p e k ty w y  społeczno-polityczne,  „N owa Ga­
zeta”, nr 1, 1914, s. 17.
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Światopogląd „Nowej Gazety” w sposób reprezentatywny określa cykl 
artykułów S. A. Kempnera drukowanych w piśmie w r. 1912 w przede­
dniu wyborów do IV Dumy, a następnie wydanych osobno w broszurze 
pt. Szereg uogólnień.  W cyklu tym jeszcze raz omówiono „politykę ra­
dykalizmu” i jej ogólne zadanie: „urzeczywistnienie reformy oraz łago­
dzenie konfliktów społecznych”70. W stosunku do socjalizmu pokutowała 
insynuacja, że socjalizm zagraża kulturze narodowej71. Charakterystycz­
na jest postawa wobec ustroju kapitalistycznego. Kempner pisał: 
„[. .'.] stosunek polityki demokratycznej nie powinien układać się bez­
względnie wrogo do współczesnego ustroju gospodarczego. Jest to ustrój 
pełen wad i grzechów, lecz ma on na dzisiejszą dobę i zapewne na długą 
jeszcze metę dziejową moc płodną i potęgę kulturalną. Kapitalizm jest 
krzywdzicielem, ale jest także karmicielem naszego pokolenia” . Stąd 
wniosek, że „[. . .] zamiast podważać fundamenty ustroju [. . .], należy po­
rządkować jego funkcję według wskazówek reformy społecznej”72. „No­
wa Gazeta” więc — podobnie jak „Gazeta Handlowa” — w sprawach, 
społeczno-gospodarczych stała wyraźnie na stanowisku kapitalistycznego 
układu stosunków produkcji. Ewolucja wydawnictwa w ciągu pięćdzie­
sięciolecia, w wyniku której burżuazyjne hasła „lessez-fair” i „enrichis- 
ser vous” zastąpione zostały hasłami pewnej reformy społecznej, rozłado­
wującej narastające sprzeczności kapitalizmu, była zgodna z obiektyw­
nymi interesami burżuazji, choć często nie znajdowała zrozumienia w tym 
środowisku. Kierunek tej ewolucji, od indywidualistycznej koncepcji — 
głoszącej niczym nie skrępowaną działalność jednostek, do doktryny nor- 
my — według której naczelnym zadaniem państwa jest uznanie zasady 
odpowiedzialności jednostki i normowanie współżycia między klasami, 
zgodny był w ogólnym zarysie z kierunkiem ewolucji liberalizmu zacho­
dnioeuropejskiego.

„Gazeta Handlowa” i „Nowa Gazeta” były organami reprezentujący­
mi środowisko liberalnej burżuazji Królestwa Polskiego, dlatego też obok 
ewolucji poglądów społecznych środowiska skupionego wokół tych dzien­
ników na uwagę zasługuje ewolucja postawy politycznej, obejmująca ca­
łą epokę od okresu represji po powstaniu styczniowym do progu niepod­
ległości w r. 1918.

Wśród problemów określających oblicze polityczne wydawnictwa do 
najważniejszych należy postawa wobec form bytu narodu polskiego oraz 
stosunek do państw zaborczych. Wydobycie tej postawy nie należy do 
spraw łatwych, wypowiedzi pisma bowiem w tych najdrażliwszych kwe­
stiach regulowała zawsze cenzura. Warunki prawno-polityczne prasy sta­

70 S. A. K e m p n e r ,  Szereg uogólnień,  W arszawa 1912, s. 40.
71 Loc. cit.

72 Op. cit., s. 41. ■
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nowiły niezwykle ważki czynnik determinujący jej postawę oficjalną, 
niejednokrotnie odbiegającą od autentycznej opinii środowiska, które re­
prezentowała. W momencie zamiany wojennej cenzury rosyjskiej na nie­
miecką pojawiła się w piśmie uwaga, że wymieniono jedną połowę wol­
ności na drugą73. Tak jak uprzednio pismo mogło do woli zajmować się 
sprawą polityki niemieckiej, z chwilą wkroczenia Niemców zyskało swo­
bodę krytycznej wypowiedzi o polityce Rosji, której nie posiadało nigdy 
przedtem.

Po powstaniu styczniowym „Gazeta Handlowa”, jako dziennik po­
święcony sprawom gospodarczym, reprezentowała kierunek pracy orga­
nicznej. Było to stanowisko prekursorskie wobec warszawskiego pozy­
tywizmu, którego rozkwit przypadł na lata 1870— 1874. Treścią politycz­
nej formuły warszawskiego pozytywizmu był program szerokiej autonomii 
wewnętrznej gospodarczej i kulturalnej społeczeństwa polskiego, prze­
ciwstawiony dążeniom walki o polityczną samodzielność polskiego naro­
du. Cechą programu były legalizm i pacyfizm — naturalni sprzymierzeń­
cy rozwoju gospodarczego. „Gazeta Handlowa” w okresie walki starej 
i młodej prasy stała się w znacznej mierze placówką liberalnej ideologii 
pozytywizmu; jej orientacja polityczna pokrywała się więc z orientacją 
polityczną tego kieruńku74.

Pozytywizm warszawski, ostro występujący przeciw polskiej tradycji 
powstańczej, reprezentował postawę ugodową. Ugoda ta stanowiła jednak 
element taktyki i nie była równoznaczna z aprobatą absolutnej, biuro­
kratycznej monarchii carskiej prowadzącej w stosunku do narodu pol­
skiego politykę bezwzględnej rusyfikacji. Pierwsze popowstaniowe 
czterdziestolecie nie dało okazji do przeciwstawienia się istniejącemu sta­
nowi rzeczy w sposób legalny. Dopiero okres wojny rosyjsko-japońskiej 
i pierwszy rok rewolucji, która zmusiła carat do zapowiedzi konstytucji, 
sprawił, .że środowisko wyrosłe z warszawskiego pozytywizmu sformuło­
wało własny program polityczny. Był to program pełnej autonomii dla 
Królestwa Polskiego ·— z odrębnym sejmem w Warszawie wybranym na 
podstawie powszechnego, równego, bezpośredniego i tajnego głosowania. 
To stanowisko przedstawione w programie postpozytywistycznego Zwią­

73 Po staw a W a rs z a w y , „Nowa G azeta”, nr 355, z dn. 6 VIII 1915.
74 Sam charakter „Gazety H andlow ej” predestynow ał pism o do obozu młodej 

pracy. Sym patie w  stosunku do tego kierunku w ypow iadane były  rów nież często  
bezpośrednio (np. O „ N iw ie ” , nr 2, z 23 X II/3 I 1871/1872, s. 2; K r o n ik a  k ra jo w a ,  

n r  53, z 22 H/6 III 1873, s. 8; nr 63, z 7/19 III, s. 3—4). R ów nież artykuły retrospek­
tyw n e dowodzą tych  zw iązków : H e rb e r t  Spencer, nr 104, z 22 IV 1900; F. O c h i -  
m o w s k i ,  Szkoła G łó w n a  W a rs z a w s k a ; nr 127, z 6 VI 1903; nr 128, z 8 VI; nr 129, 
z 9 VI; Z ja z d  W ychow ańców  Szko ły  G łów nej ,  nr 128, z 8 VI 1903; S. A, K e m p n e r ,  
Świętochowski  jako  pol i tyk ,  „Nowa G azeta”, nr 319, z 10 X I 1907; J. J a n k o w s k i ,
Etapy,  „Nowa Gazeta”, nr 1, z 1 X  1914 s. 12 i in.
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zku Postępowo-Demokratycznego stało się także stanowiskiem „Gazety 
Handlowej”75, a następnie głównym założeniem programowym „Nowej 
Gazety”76. Naturalne dążenie środowiska liberalnej burżuazji Królestwa 
Polskiego do zmiany stosunków prawno-politycznych w państwie, na 
wskroś jeszcze feudalnym, prowadziło do sojuszu z dążącymi w tym  sa­
mym kierunku grupami politycznymi cesarstwa. Opozycja liberalna 
w ciągu pierwszego pięciolecia XX w. w Rosji carskiej znacznie wzrosła. 
Powstał ruch ziemski, wewnętrznie złożony, jednoczący umiarkowanych 
liberałów (D. Szypow, A. Guczkow) i radykalno-demokratyczną grupę 
„Oswobożdienije” z P. Struve, P. Milukowem i F. Rodiczewem na czele. 
W poglądach opozycji sprawa polska zajmowała dość ważne miejsce. Śro­
dowisko skupione wokół „Gazety Handlowej” śledziło z zainteresowaniem 
poglądy tej grupy, a także nawiązało z nią bezpośredni kontakt77. 
W kwietniu 1905 r. odbył' się w Moskwie zjazd polsko-rosyjski, na któ­
rym  omawiana była sprawa autonomii Polski. W zjeździe brał żywy 
udział także redaktor i wydawca „Gazety Handlowej” S. A. Kempner78.

78 Potrzeby  ro zw o ju  społecznego, nr 90, z 12 IV 1905; N a  dobie,  nr 91, z 13 IV  
1905; S. P y r  o w i c  z, W ie lk i  tydzień,  nr 97, z 19 IV 1905; S. A. K em pnera artykuł 
w stępny, nr 284, z  2 X I 1905; A u to no m ia  K ró les tw a ,  nr 290, z 8 X I 1905, i  in.

78 „Nowa G azeta” podkreślała to w  p ierw szym  artykule w stępnym : „Stoim y na 
gruncie autonom ii kraju w  najobszerniejszym  tego s łow a znaczeniu. Z tego stano­
w iska bronić będziem y takiego ugrupow ania sił społecznych, które by stanow iło  
niezłom ną rękojm ię demokratycznej organizacji now ego życia publicznego”. Szersze  
om ów ienia problemu zob. Ś. A. K e m p n e r ,  O autonomii,  „Ludzkość” nr 165, z 24 
X II 1906. A. Ś w i ę t o c h o w s k i ,  A u to no m ia  w ew nętrzn a ,  „Nowa G azeta”, nr 16, 
z 12 V 1907.

77 „Gazeta H andlow a” od 1904 r. śledziła uw ażnie liberalną prasę rosyjską i ruch  
ziem ski (nr 272, z 3 X  1904, nr 300, z 31 X; nr 342, z 12 X II; nr 343, z 13 XII; nr 345, 
z 15 XII; nr 346, z 16 XII; nr 352, z 22 XI; nr 358, z 30 X II). W roku 1905 obok  
szczegółow ych inform acji o prasie rosyjskiej pojaw iają  się obszerniejsze om ów ienia  
redakcyjne dotyczące tego kierunku politycznego, P ro g ra m  p a r t i i  konsty tucy jno-  

dem okratycznej ,  „Gazeta H andlow a”, nr 288, z 8 X I 1905; nr 289, z 9 XI; B u rza  z  za ­
chodu,  nr 302, z  22 X I; Z ja z d  ziemców,  tamże, s. 2; O solidarności,  nr 293, z 13 X I  
1905; Zebran ie  p a r t i i  konstytuc jonistów dem okra tów ,  nr 331, z 21 X II 1905; S. P  y -  
r o w  i с z, Rew olu c ja  rosyjska i dem okrac ja  europejska,  nr 329, z 19 X II 1905; 
S. A. K e m p n e r  stwierdzał: „Opinia narodu rosyjskiego w  jego najw ybitn iejszych  
odłam ach inteligencji, walczącej o w spólną w olność —  stanęła po naszej stronie  
przeciw  ch w ilow ym  prądom mroźnego w ichru oficjalnego, przeciw  praw dopodob­
nym  intrygom  hakatystycznej dyplom acji”, „Gazeta H andlow a”, nr 294, z 14 X I  
1905, Inform acje o polsko-rosyjsk ich  narodach w  W arszawie, M oskwie, Petersbur­
gu i Karlsbadzie, dotyczących spraw y autonom ii, podał S. A. K e m p n e r  w  cy to ­
w anym  artykule, „Gazeta H andlow a”, nr 290, z 8 X I 1905.

78 L ist N iem ojew skiego do W ysłoucha z 25 V 1905 r. (rkps Ossol., 7180/11, 
k. 573). M iljukow  p isał o udziale Kem pnera w  zebraniach polsko-rosyjsk ich  u L ed­
nickiego. Zob. P. M i l j u k o w ,  A leksander Led n ick i  jako  rzecznik  p olsko-rosy j ­

skiego porozumienia ,  „Przegląd W spółczesny”, 1939, nr 3, s. 30.

Rocznik Hist. Czas., t. VII, z. 1 5
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Ogólnie orientację polityczną „Gazety Handlowej”, a następnie „No­
wej Gazety” z lat 1905—1907 można określić jako orientację na libera­
lizm rosyjski. Żywe zainteresowanie tym kierunkiem i pokładanie W nim 
nadziei rozwiązania sprawy polskiej szło w parze z sympatiami profran- 
cuskimi79 i wyraźnym stanowiskiem antyniemieckim80. Postawa politycz­
na wydawnictwa w tym  okresie pokrywa się z postawą polityczną Zwią­
zku Postępowo-Demokratycznego, głównego politycznego przedstawiciela 
burżuazyjnego liberalizmu w Królestwie Polskim. Związek Postępowo-De- 
mokratyczny w porównaniu ze Stronnictwem Narodowo-Demokratycz- 
nym reprezentował tendencje bardziej separatystyczne81. Jednocześnie 
tradycje legalistycznego pozytywizmu postawiły go w ostrej kontrowersji 
w stosunku do tendencji niepodległościowych PPS82.

Okres porewolucyjnej reakcji przyniósł po krótkim okresie konsoli­
dacji w  r. 1908 rozczłonkowanie środowiska, z którym politycznie zwią­
zana była „Nowa Gazeta” . Pismo w tym  czasie reprezentowało jeden 
z odłamów opinii tego środowiska, nie związany jednak ani z utworzo­
nym w listopadzie 1907 r. Polskim Zjednoczeniem Postępowym, ani z no­
wą secesją z partii — Polską Partią Postępową.

Z apelem o zjednoczeniu „sił postępowych” wystąpiła „Nowa Gazeta”

76 Orientację profrancuską najlepiej uw ypukla syntetyczny artykuł S. P y r o -  
w i e z a  Z  d z ie jów  politycznych pięćdziesięciolecia, „Nowa Gazeta”, nr 1, z 1 I 1914.

80 O stanow isku antyniem ieckim  św iadczy szereg artykułów. Ten charakter
m iały  drukow ane w  latach  1903 i 1904 L is ty  z  Niemiec ,  z  ostrym  atakiem  spotyka
się ustaw a kolonizacyjna („Gazeta H andlow a”, nr 179, z 1 VII 1904); P r a w o  w y ­

właszczenia,  „Nowa G azeta”, nr 348, z 27 X I 1907; oraz działalność hakaty (Nago nka  

hakatystyczna,  „Ludzkość”, nr 53, z 18 X  1906). O ogólnej orientacji antyniem ieckiej 
m ów i artykuł Gabriela K e m p n e r a  K onsty tu c jo na l izm  n iem iecki,  zamieszczony
w /w  w yd aw nictw ie  jubileuszow ym , s. 21.

81 D owodził tego choćby zjazd polsko-rosyjsk i z k w ietn ia  1905 r., na którym  
przedstaw iciele endecji skłonni byli do daleko idącego komprom isu, w ów czas gdy  
przedstaw iciele ZPD stanowczo bronili autonom ii. Por. Z ja z d  polsko-rosyjski  w  M o ­
skwie,  „K rytyka”, 1905, z. 7, s. 31.

82 W p ierw szych m iesiącach istn ien ia  ZPD w spółpracow ał z PPS. W. Feldm an  
uw ażał nawet, że pow stan ie ZPD  było przez PPS inspirow ane (W. F e l d m a n ,  
D zie je  polskiej  m yś l i  pol i tycznej  1864— 1914, W arszawa 1933, s. 305). S. A. Kem pner  
inaczej kom entuje zw iązki z PPS: „Jako adherenci zw iązku, mniej szczelnie doń  
przym ykający, znaleźli się tu  także niektórzy politycy ideow o ciążący k u  progra­
m ow i socjalistycznem u. P rzejściow e z n im i postępow ców  przymierze, które rozbiło 
się w krótce (na w iosnę 1905 r.) w raz z w ybuchem  żyw iołow ej rew olucji socjalistycz­
nej, oparte było  na złudnej zresztą nadziei, że zw iązek  zdoła oddziałać na kierunek  
ruchu ludow ego”, S. A . K e m p n e r ,  Szereg uogólnień·, W arszaw a 1912, s. 18. Już  
w  roku 1905 częste były  obustronne starcia m iędzy P P S  i ZPD na łam ach prasy  
(np. w  „Gazecie H andlow ej”: Z a k i  z PPS,  nr 326, z 16 X II 1905; Z prasy polskiej,  

nr 327, z 17 X II 1905, i  in.). W późniejszym  okresie sytuacja uległa zaostrzeniu i do­
tyczyła  obu odłam ów  PPS.
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w przededniu wyborów do IV, Dumy w roku 191283. Jednak sojusz partii 
„postępowych” z frondą endecji w obliczu wyborów, a następnie po ży­
dowsko-polskim konflikcie wyborczym przyjęcie przez te partie hasła 
bojkotu Żydów spowodowały ostateczne odsunięcie się „Nowej Gazety” 
od tego środowiska84.

W przededniu I wojny światowej można zaobserwować zjawisko cią­
żenia poszczególnych elementów dawnego środowiska „pedeckiego” do 
dwóch silniejszych ośrodków, politycznych: endecji i piłsudczyzny. Do 
ostatecznej krystalizacji postaw doprowadziły wydarzenia wojenne. 
Pierwszy miesiąc wojny przyniósł Polakom cały komplet obietnic ze 
wszystkich stron. „Wolność” obiecywali Niemcy, Austriacy i Rosjanie. 
Odezwa naczelnego wodza wojsk rosyjskich zapowiadała zjednoczenie 
ziem polskich pod berłem carskim. Z entuzjazmem przyjęły tę odezwę 
endecja, realiści, a także obie partie postępowe: PZP i P P P 8S. Te same 
ugrupowania polityczne w momencie powstania w Galicji Naczelnego 
Komitetu Narodowego wypowiedziały się przeciw NKN i orientacji na 
państwa centralne, a za orientacją na koalicję86.

Pierwszy okres wojny w stosunkach polsko-rosyjskich przypominał 
r. 1905. Liberałowie rosyjscy znów podjęli „kwestię polską” i rozpoczęły 
się próby nawiązania kontaktów między pokrewnymi środowiskami: pol­
skim i rosyjskim87. Prowadzony dialog pokazał jednak dobitnie, że kwe­
stia polska dla liberałów rosyjskich jest wewnętrzną sprawą rosyjską 
i poza autonomię nie można tu wyjść. W tym samym czasie coraz więk­
szą popularność w Królestwie Polskim zyskiwało hasło niepodległości,

83 Por. cytow ane prace S. A. K e m p n e r a  Szereg uogólnień,  stanow iące zbiór 
artykułów  z „Nowej G azety”.

84 „Ż ywiołow o postępow ym ” „Nowa G azeta” zarzuciła „złączenie z nacjonali­
styczną reakcją”. Por. L. K u l c z y c k i ,  P e rs p e k ty w y  społeczno-polityczne,  „Nowa  
G azeta”, nr 1, z 21 I 1914, s. 17.

85 Na zebraniu przedstaw icieli partii politycznych z 16 VIII w ystosow ano  
ośw iadczenie podpisane przez Stronnictw o D em okratyczno-N arodow e, Polską Partię  
Postępow ą, Stronnictw o P olityk i Realnej i P olskie Zjednoczenie Postępow e, stw ier­
dzające, że  te  ugrupowania polityczne „w itają odezw ę Jego Cesarskiej W ysokości 
Wodza N aczelnego W ojsk R osyjskich do P olaków  jako akt pierw szorzędnej w ag i 
politycznej i w ierzą niezłom nie, że po ukończonej w ojn ie  istotn ie  urzeczyw istnią  
się w yrażone w  odezwie przyrzeczenia”, AAN, 88/11 j. 61, k. 7.

86 D odatek do „Gazety W arszaw skiej”, nr 243, z 23 VIII, oraz AAN, 88/11 j. 62, 
k. 50.

87 Szczególne ożyw ienie  kontaktów  przypadło na grudzień 1914 i styczeń 1915 r. 
W grudniu odbyły się liczne bankiety polsko-rosyjsk ie  z okazji dni polsk ich  w  M o­
skw ie, w  których uczestniczyli obok licznie reprezentow anej Narodowej D em okracji 
postępowcy: Patek, Ł ypacew icz i Zycki („Kurier L w ow sk i”, z 30 X I 1914, s. 492). 
W styczniu odbyła się u S. Patka w  W arszaw ie narada z kadetam i (M. M a l i n o w ­
s k i ,  P am iętn ik i ,  s. 330 i 331, m aszynopis w  Arch. N K  ZSL).
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a ulotki obwieszczały utworzenie w Warszawie tzw. Rządu Narodowego, 
na którego czele stanął Józef Piłsudski. Część społeczeństwa Królestwa 
uznała akcję legionów za prowokację wobec polskiego narodu, część na­
tomiast uznała legiony za istotnego rzecznika sprawy polskiej. Jakie sta­
nowisko wobec tych problemów zajęła „Nowa Gazeta”? Opinia i nastroje 
środowiska przesiewane były przez gęste sito wojennej cenzury rosyj­
skiej; oficjalne enuncjacje dziennika niekoniecznie muszą być więc mia­
rodajne dla rzeczywistej postawy politycznej, a na szereg pytań nie spo­
sób tu nawet poszukiwać odpowiedzi.

O postawie sympatyzującej w pewnym stopniu z kierunkiem niepod­
ległościowym świadczyć może brak napaści na działalność legionów oraz 
brak akcentów, „wiernopoddańczych”, w które obfitowała prasa warszaw­
ska po odezwie Mikołaja Mikołajewicza. W tej sprawie „Nowa Gazeta” 
ograniczała się głównie do informacji, podkreślając jednak istotne zna­
czenie tego wydarzenia88. W układzie sił politycznych w Królestwie 
w pierwszym roku wojny „Nowa Gazeta” wypowiedziała się przeciw Ko­
mitetowi Narodowemu Polskiemu, zajmującemu wyraźnie procarskie 
stanowisko i powołanemu przez endecję i realistów w listopadzie 1914 r.89 
Jednocześnie poparła Blok Centrum, skupiający ugrupowania polityczne 
opozycyjnie nastawione do Komitetu Narodowego Polskiego90. W skład 
Bloku Centrum wchodziły drobne partie polityczne, reprezentujące całą 
gamę postaw. Wydaje się jednak, że wspólną cechą była postawa niechęt­
na w  stosunku do carskiej Rosji oraz sympatie i nadzieje związane z mo­
carstwami zachodnimi.

Sympatie do Anglii i Francji można również znaleźć w „Nowej Gaze­
cie” ; szły one równolegle z licznymi wystąpieniami antyniemieckimi91. 
Dla ogólnej postawy pisma charakterystyczny był artykuł z 18 sierpnia 
1914 r. pt. „ Pax germanica” czy „p a x  b r i tan ica”? Dziennik stwierdzał 
wówczas: „Pokój i rozbrojenie przynoszą obydwa stanowcze zwycięstwa. 
Ale »pax germanica« to żelazne kadry porządku wojskowego, zależność 
osoby od grupy, uniformu. »Pax britanica« zaś to ład oparty na poszano­
waniu jednostki, to umiejętne kierowanie rozgrodzonymi narodami ze 
swoją i ich korzyścią”92.

88 W e zw a n ie  do Po laków ,  „Nowa G azeta”, nr 375, z 17 VIII 1914.
89 „Nowa G azeta” pisała: „K om itet może być ty lko uznany za zjednoczenie pra­

w icy  — pow inien  w yrzec się roszczeń reprezentow ania całego narodu. Poza nim  po­
w sta ły  liczne ugrupowania polityczne i p laców ki ideow e, n ie  m ogące z nim  działać 
solidarnie”, „Kurier L w ow sk i”, z 9 ХИ /26 X I 1917.

90 Tamże.
»i Prusk ie  strachy,  „Gazeta H andlow a”, nr 372, z 14 VIII 1914; Księstwo P o ­

znańskie i jego obecne położenie, nr 373, z 15 VIII 1914; G w a ł ty  pruskie  i  austriackie,  

nr 385, z 22 VIII 1914, i in.
92 „Раж germ anica” czy „p ax  br i tan ica”?, „Nowa G azeta”, nr 378, z 18 VIII 1914.
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Sytuacja polityczna ziem polskich i układ polityczny między walczą­
cymi stronami spowodowały częste wahania orientacyjne wewnętrz pol­
skiego społeczeństwa i przesunięcia opinii w zależności od ogólnej sytua­
cji politycznej. Wydarzeniem decydującym było wycofanie się wojsk ro­
syjskich z Królestwa latem 1915 r. i okupacja państw centralnych. 
Polityka państw centralnych wobec tych ziem, a przede wszystkim „Akt 
5 listopada 1916 r.” oraz powołanie w grudniu 1916 r. Tymczasowej Rady 
Stanu wzmocniły orientację aktywistyczną. Na gruncie tej orientacji sta­
nęła także wyraźnie „Nowa Gazeta”, której redaktor i wydawca aktyw ­
nie działał w Centralnym Komitecie Narodowym utworzonym 18 XII 
1915 r. i jednoczącym partie tzw. „lewicy niepodległościowej”, dążące do 
budowy państwa polskiego w oparciu o państwa centralne93. „Nowa Ga­
zeta” stała się organem CKN. Pismo przyjęło z aprobatą „Akt 5 listopa­
da” i poparło Radę Stanu94. W wielu artykułach wypowiadano się entu­
zjastycznie o polskich legionach i ich przywódcy95. Wyraźnie zaznaczył 
się także antyrosyjski charakter pisma96. Nie brak było również ataków 
na koalicję97. Zmiana postawy w porównaniu z pierwszym rokiem wojny

93 S. A. Kem pner w raz z G. D aniłow skim , M. D ownarow iczem , A. G raffem , 
S. Jankow skim , W. Jodko, Z. N ow ickim , S. Osieckim, F. Perlem , W. Sieroszew skim , 
Ë. Sm iarow skim , Π. Sujkow ską, T. Szpotańskim , S. T huguttem  i J. Jankow skim  
w chodził do Zarządu Centralnego K om itetu Narodowego (skład z 16 I 1917 r.), AAN , 
II 30 j. 18, k. 2.

94 S. A. K e m p n e r  w  artykule Bilans ro k u  wojennego 1916 pisał: „Polska [...] 
D la niej rok 1916 był now ą erą. N astąpiła  proklam acja N iepodległego P aństw a P o l­
skiego. U czyniła to tym czasem  jedna połow a Europy, ale ta, która w  tej spraw ie  
pow inna m ieć g łos rozstrzygający, bo siła jej oręża w yjarzm iła  P olskę z n iew oli ca ­
ratu. Przechodzim y w  rok now y z olbrzym im  bagażem  obow iązków  obyw atelskich, 
z zadaniam i państw ow otw órczym i, które na nas w kłada obrót w ojny i nasza  
w łasna siła  narodowa. Stworzyć m am y armię i rząd. N ajw znioślejsze rojenia nasze­
go rom antyzm u zm ieniły  się na jaw ę. Teraz chcenia i usiłow ania muszą się zm ie­
nić w  czyn. P ierw sze w ażkie obow iązki zarządu przypadną w  udziale Radzie Stanu, 
która w  pierw szych dniach N. R. zostanie zainstalow aną” („Nowa G azeta”, nr 1,
z 1 I 1917).

93 Leg iony w  W arszaw ie ,  „Nowa G azeta”, nr 552, z 1 X II 1916; P. G ó r e c k i ,
Leg iony Polskie,  „Nowa G azeta”, nr 555, z 3 X II 1916, i in.

98 W listopadzie 1915 r. S. A. K e m p n e r  stwierdzał: „W ilhelm  Libknecht, p i­
sząc o w ojnie rosyjsko-tureckiej w  1877— 78 roku, taką dosadną, lecz trafną uczynił 
uwagę: Rosja jest to najbrutalniejsze państwo rabunkow e, jakie zna historia. To 
najbardziej rozbójnicze, najgroźniejsze i najpodstępniejsze z państw  zdobywczych, 
ma w ładzę w trącania św iata  z jednej paniki w  drugą, pozbawiania handlu i prze­
m ysłu  niezbędnego spokoju i w ytw arzania  pow ikłań, z których w  każdej chw ili m o­
że w ybuchnąć w ojna w szechśw iatow a. T e w szystk ie  tendencje spotęgow ały się 
i spiętrzyły w  w ojn ie  obecnej” (W o jn a  a czyn n ik i  ekonomiczne,  „N owa G azeta”, 
nr 567, z 12 X I 1915).

s? Protest  koa l ic j i  p rzec iw  Polsce niepodległej,  „N owa G azeta”, nr 548, z 28 X I 
1916.
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oraz kierunkiem reprezentowanym przez wydawnictwo przed wojną by­
ła jaskrawa. Ten niezręczny politycznie fakt próbowano wielokrotnie 
usprawiedliwiać lub maskować98. Niezależnie jednak od motywów postę­
powania w różnych okresach oraz od rzeczywistych towarzyszących im 
uczuć i pragnień trzeba stwierdzić, że wydawnictwo ewoluowało do obo­
zu swego dawnego przeciwnika politycznego — tak bowiem należy ocenić 
przejście na pozycję piłsudczyzny pisma z tradycjami pozytywistycznymi.

W „Gazecie Handlowej” i „Nowej Gazecie” wiele miejsca poświęcono 
kwestii żydowskiej, zwraca nawet uwagę wyraźne faworyzowanie tego 
problemu. W tej sprawie stanowisko wydawnictwa było jednolite i kon­
sekwentne przez całe półwiecze. Środowisko reprezentowało kierunek 
asymilacji. Same pisma, skupiające znaczny zastęp burżuazji i inteligen­
cji pochodzenia żydowskiego, były argumentem na rzecz tego kierunku.

Opinia, że kwestię żydowską rozwiąże pełne obywatelskie równo­
uprawnienie Żydów i ogólna laicyzacja kultury, lansowane przez pozyty­
wistów — była również opinią „Gazety Handlowej” z tego okresu99. Prze­
łom XIX i XX wieku przyniósł rozwój syjonizmu, kierunku skierowanego 
przeciw asymilacji. „Gazeta Handlowa” wypowiedziała się przeciw syjo­
nizmowi twierdząc, że separatyzm przeciwny jest interesom Żydów100. 
Kwestia żydowska w Królestwie skomplikowała się znacznie w okresie 
reakcji po rewolucji lat 1905—1907 i stała się niejednokrotnie centralnym 
punktem rozgrywek między stronnictwami politycznymi, a nawet pro­
blemem międzynarodowego zainteresowania. W okresie tym ogłoszono 
„bankructwo asymilacji”, która ulegać zaczęła naciskowi zarówno ze stro­
ny nacjonalizmu polskiego, jak i żydowskiego. Kwestia żydowska stała 
się kwestią uczucia, demagogii i konkurencyjnej rozgrywki w życiu eko­
nomicznym. W tym czasie, mimo niezwykle trudnej sytuacji, „Gazeta

® S. A . K e m p n e r ,  Z histor i i  ugody,  „N owa G azeta”, nr 588, z 24 X II 1916, 
oraz w yżej cytow any artykuł, w  którym  stwierdzono: „Do Rosji n ie  m am y p re­
tensji. N ic się po niej nie spodziew aliśm y i w iedzie liśm y doskonale, że  ty lko w y -  
jarzm ienie P olski z n iew oli m oskiew skiej, odcięcie jej orężem od organizmu rosyj­
skiego mogło Polsce zapew nić niepodległość. Inaczej można się zapatrywać na stano­
w isk o  koalicji, a w  szczególności Francji i Anglii. Są u nas politycy, którzy i pod tym  
w zględem  nie m ieli złudzeń, do n ich  m y należeliśm y [...]”, „Nowa G azeta”, nr 548, 
z 26 X I 1916.

88 B. P r a w d z i c k i ,  Ż y d z i  nasi wobec h and lu  г  p rzem ysłu  kra jowego,  „Gazeta 
H andlow a”, nr 234, z 10/22 X  1875; nr 235, z 11/23 X; nr 237, z 14/26 X ; nr 238, 
z 15/27 X ; nr 239, z 16/28 X.

loo - ψ  roku 1903 w yw iązała  się polem ika m iędzy „Gazetą H andlow ą” i „Gazetą  
P olsk ą” na tem at syjonizm u i antysem ityzm u. Cykl artykułów  K em pnera na ten  
tem at został odbity osobno w  pracy S y jo n izm  — k i lk a  u w a g  polemicznych.  K em p­
ner pisał: „[Syjonizm ] jest to prąd rozkładu, n ow y k lin  w b ity  w  społeczność ukultu-  
rowaną, now y ferm ent antycyw ilizacyjny . Że on szkodę w yrządza Żydom, że spy­
cha ich głębiej jeszcze w  ciem ne zakątki ghetta, to samo przez się rozum ie” (s. 9).
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Handlowa”, a później „Nowa Gazeta” występowały w obronie starego 
hasła, uważając, że leży ono w interesie obu społeczeństw historycznie 
złączonych wspólnym terytorium 101.

W czasie wyborów do IV. Dumy w r. 1912 głos decydujący w  sprawie 
wyboru posła z Warszawy przypadł nacjonalistom żydowskim. Środowis­
ko „Nowej Gazety” próbowało wówczas zapobiec wyborowi posła — Ży­
da, bojąc się wybuchu antysemityzmu w społeczeństwie polskim102. Wy­
brany został kontrkandydat Dmowskiego i Kucharzewskiego — Jagiełło, 
członek PPS-Lewicy. Wynik wyborów nie zapobiegł jednak konfliktowi. 
Burżuazyjna prasa warszawska ogłosiła bojkot Żydów jako odwet za wy­
bór posła, „jakiego Warszawa sobie nie życzyła”103. „Nowa Gazeta” prze­
ciwstawiła się ostro bojkotowi, jako akcji niezgodnej z humanitarnymi 
zasadami współżycia społecznego104.

Wybuch pierwszej wojny światowej zastał sytuację niezwykle za­
ognioną. Skomplikował ją jeszcze fakt demagogicznego podjęcia kwestii 
przez opinię zagraniczną105. Kwestia polsko-żydowska stanowiła tu  po-

101 A s y m i la c ja , „Gazeta H andlow a”, nr 11, z 11 I 1905;. K w e s t ia  żydowska,  

nr 132, z 30 V 1905; nr 139, z 6 V; S. A. K  e m p  n e r ,  Słów k i lk a  w  kw est i i  ży d o w ­

skiej,  „Nowa G azeta”, nr 156, z 2 IV 1906. Z nam ienna jest w ypow iedź J. K i r s z r o -  
t a - P r a w n i c k i e g o  w  artykule Braters tw o:  „Długoletnia polityka div ide  et i m ­

pera  zrobiła sw oje. Zanikło braterstwo, a podniosła głos n ienaw iść rasow a. Rozum ­
ni i sum ienni patrioci zrozumieją jednak, że nie ta polityka wroga, sięgająca przez 
la t 40 niezgodę i n ienaw iść w  kraju, Polskę do zbaw ienia prowadzi, że uczciwszą  
i bardziej dbałą o losy  kraju była polityka braterstwa [...] D la kraju całego i  dla 
Ż ydów  w zajem ny stosunek braterstw a to sprawa nie  ty lko uczucia, a le  i rozumu, 
nie tylko etyki, a le  i po lityk i” („Gazeta H andlowa”, nr 289, z 9 X  1905).

102 Stanow isko tzw . „asym ilacji”, która początkow o w spółdziałała z koncentra­
cją złożoną z grup „postępow ych” i frondy endeckiej, później jednak stanęła na sta­
now isku bojkotu w yborów, n ie  chcąc w yboru żadnego z przew idzianych kandyda­
tów  —  om aw ia L. B e l m o n t ,  A  gdy zawieszono „W olne  S łow o” , W arszawa 1912.

юз p or. A j n e n k i e l ,  Zycie  polityczne W a rs z a w y  w  r o k u  1912, „Kronika  
Ruchu R ew olucyjnego w  P olsce”, 1938, nr 1, oraz L. B e l m o n t ,  op. cit.

104 Oto w ypow iedź znam ienna dla opinii „N owej G azety” : „Bojkot ekonom iczny  
Ż ydów  rozpoczął się od daw na w  zaułkach naszego życia społecznego. D okonyw a­
ły  tego na w łasną  rękę osoby pojedyncze, a naw et całe odłam y. B yła  to rzecz zgoła  
zrozumiała: w  społeczeństw ie istn iały  interesy , które w  w alce  o odbiorców, o prze· 
konania, natknęły  się na Żydów  jako w spółzaw odników . W rozgardiaszu w ybor­
czym  obwieszczono bojkot za spraw ę narodową, podniesiono do obow iązkow ego po­
spolitego ruszenia [...] Bojkot dokonał jednego: zm ącił ponow nie w ody, które z w o l­
na pozbyw ały się m ętów  i oddał rządy moralne nad krajem  demagogom. Zam iast 
argum entów  w ystarczyło wykrzyknąć: »intryga żydowska« i okrzyk ten zastępow ał 
w szelk ie  dowody i w szelk ie  przekonania”, L. K r z y w i c k i ,  Odruch y  społeczne, 

„Nowa Gazeta”, nr 1, z 1 I 1914, s. 22.
юз Przykładem  tego było w ystąp ien ie Brandesa w  kopenhaskim  „Politikon”. 

Tw ierdził on, że K ucharzew ski przedstaw ił program  w ytęp ien ia  Żydów, a w  w ie lu  
guberniach Polacy urządzali programy z m ordam i itp. A rtykuły  Brandesa spotkały  
się z protestam i ze strony polskiej, m. in. z protestem  Zarządu T ow arzystw a L ite ­



7 2 B A R B A R A  P E T R O  Z O L IN - S K O W R O Ń S K A

most do ingerencji w sprawy polskie. W tych warunkach środowisko „No­
wej Gazety” przeciwstawiło się obcej ingerencji, twierdząc, że jest to we­
w nętrzny problem polski i jeszcze raz wskazuje na jedyne właściwe roz­
wiązanie problemu: bezwzględny związek z Polską i jej kulturą — asy­
milację i równouprawnienie106.

Obok problemów społeczno-politycznych na uwagę w piśmie zasługu­
je kompleks zagadnień dotyczących kultury w szerokim tego słowa rozu­
mieniu. Sprawa jest niezwykle zajmująca i wymagałaby osobnego opra­
cowania. Tu pragnę tylko stwierdzić, że były to dla środowiska sprawy 
ważne, co pozostawało w bezpośrednim związku z jego postawą społecz­
no-polityczną. Zarówno koncepcja postępu gospodarczego ściśle powiąza­
nego z rozwojem oświaty, jak i postawa polityczna, w której faktyczna 
rezygnacja z walki o niepodległość znajdowała kompensatę w  szczegól­
nym przywiązaniu do narodowej kultury i języka, wyznaczała tej pro­
blematyce szczególną rolę. Zainteresowanie problemami kultury datowa­
ło się od czasów związków pisma z ideologią pozytywizmu warszawskiego. 
W problemach tych poglądy pisma pokrywały się z ideologią tego kie­
runku i charakteryzował je przede wszystkim racjonalistyczny światopo­
gląd oraz wysunięcie na pierwszy plan sprawy oświaty. Pierwszoplano- 
wość spraw kulturalnych zachował również wyrosły z pozytywizmu 
Związek Postępowo-Demokratyczny, z którym ściśle powiązane było To­
warzystwo K ultury Polskiej, utworzone w końcu 1906 r. Towarzystwo to, 
którego prezesem był Aleksander Świętochowski, podjęło się organizo­
wania badania kultury masowej. Działał w TKP również S. A. Kempner, 
a „Nowa Gazeta” interesowała się działalnością Towarzystwa i niejedno­
krotnie popierała podjęte tam inicjatywy. K ultura dla tego środowiska 
była słowem niemal magicznym, które rozwiązać miało wszelkie proble­
my i konflikty. Okres wojny i rewolucji pokazał jego drugoplanowość.

ratów  i Dziennikarzy Polskich. Zażądano m ateriału  dowodowego. Brandes takiego  
m ateriału  n ie  dostarczył. Szczególnie w ie le  uw agi pośw ięcała  k w estii żydow skiej 
w  P olsce liberalna opinia rosyjska. „R iecz” pisała: „Sprawa polsko-żydow ska jest 
przede w szystk im  sprawą rosyjską”. W ytaczanie tej sprawy, często połączone z fa ł­
szow aniem  faktów , m iało w yraźnie antypolski charakter i zaostrzało istn iejące an­
tagonizm y („Kurier L w ow sk i”, nr 48, z 17 X II 1914; nr 156, z 7 VI 1915).

106 O świadczenie Z ydów -Polaków  z grudnia 1914 r., opublikowane w  prasie  
w arszaw skiej, stw ierdzało, że k w estia  polsko-żydow ska jest w ew nętrzną kw estią  
P olski i pow inna być rozstrzygnięta bez in terw encji obcych grup. P ow oływ ano się 
na tradycje tolerancji polskiej i  dowodzono, że  nieskrępow any byt P olsk i n iepodle­
głej przyniesie w olność także Żydom („Kurier L w ow sk i”, z 15/28 X II 1914). 
S. A. K e m p n e r  pisał: „Żyć trzeba z w iarą w  jutro i z optym izm em  w yczek i­
w ać now ej ery [...] Wiara ta m usi być niezłom ną [...] Trzeba w ięc stłum ić w  sobie 
w szystk ie  złe uczucia, trzeba ufać potęgom  kulturalnym , trzeba łączyć się w  na­
dziejach z całą Ojczyzną polską. W ojczyźnie odrodzonej lud żydow ski pokrzyw ­
dzonym być n ie  może i n ie  będzie” (Przyszłość , „Nowa G azeta”, z 7 VIII 1915).


